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Wieczór atrakcji! 


wiadowca. Majcher, salonowy bandyta. Warszałek dworu. 


Obraz ten wywołał wszędzie największe zainteresowanie. Pod względem wykonania sztuka należy do 
nych na „ekscentryczną kolacją* przez córkę miljonera nie przewidująca jej skutków, opowiedzianych ciekawie i z niesłabnącym humorem. 


tryumfy, głównie dziąki demonstracji latawca, którego pożar podozas lotu tiaje jedyny w swoim rodzaju widok. 
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Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 56 pr pa 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


po 
li 


Dziś Premiera! 


Wieczór atrakcji! 


rów” 


k, opryszek, kochający dzieci, Rafp, wy- 
Służba, bandyci, policja, baletnice, lotnicy. 


wyjątkowych, gdyż bohaterem jest tu zbiorowość 12 łotrów, zaproszo- 
Technika nowoczesna święci tu prawdziwe 


Najoryginalniejsza sztuka ki- 
nematograficzna w 6 aktach, 
z pełną wzdzięku i werwy 


Herjetą Bonar 


w roli 
głównej. 


ten sam program. 


zawiadamia, że z dniem iZ-ym lipca r. b. uruchomiony został 


przy ul. Królewskiej Nr. 23. 


Dotychczasowy ODDZIAŁ w Hotelu Polonja przemianowany został na I Oddział Miejski tegoż Banku. 
Adres telegraficzny: Lowartank=Warszawa. 


Banku Handlowo - Przemysłowego w Lodzi 
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Sytuacja. strejkowa w przemyśle włókienniczy m. 
Przebieg pertraktacji upoważnia do' optymizmu. 


Proklamowanemu strejkowi pod-| wartujących dotychczas na tery- 


(k) Dotychczas, mimo usi- 
łowań ze strony inspektora 
pracy i opieki społecznej, do 
żadnych porozumień pomiędzy 
fabrykantami a związkiem zawo- 
dowym robotników fabryk włó- 
kienniczych nie przyszło. Fa- 
brykanci na konfe- 
' rencii, odbytej w u- 


rządem związku fabrykantów 
obradowała nad sprawą opraco- 
wania regulaminu,  warankują- 
cego pracę normalną w fabry- 
kach w razie zakończenia strejku. 

Dalszą konferencję, na której 
rozważane będą sprawy, zwią- 
zane ze strejkiem, zapowiedziano 
w urzędzie wojewódzkim z u- 


biegłą sobotę, zapropo-|działem komisarza i inspektora 


nowali robotnikom pod- 
wyżkę o 70 proc, od 
zasadniczej pensji, na 
co 
związku robotników nie 
zgodzili się, utrzymując 
nadal żądanie podwyżki 
w rozm'arze [20 proc. 

Delegacja robotników w u- 
biegłą sobotę wspólnie z za- 


pracy. 


s 
a LJ 
(k) Strejk w fabrykach prze- 


jednak delegaci) mysła włókienniczego, który ogar- 


nął wszystkie zakłady okręgu 
łódzkiego, trwa w dalszym ciągu 
i niewiadome kiedy się skończy, 
rdyż związki zawodowe robotnicze 
nie godzą się na propozycje, czy- 
nione ze strony fabrykantów. 


porządkować się musiały i mninj- 
sze fabryki, których robotnicy nie 
chętnie porzucali pracę, przewi- 
dując, że strejk obecny trwać 
może, dlużej aniżeli poprzedni z 
powodu niekorzystnej wogóle dla 
obu stron sytuacji. 

Komisja strejkowa tak ściśle 
przestrzega obowiązojącego regu- 
lamin, że gdy szereg mniejszych 
fabryk zwróciło się do zarządu 
związków © pozwolenie wy- 
kończenia rozpoczętego remontu 
wewnętrznego fubryk, kategory- 
cznie odmówiono temu. 

W ostatnich dmiach, wskutek 
zaostrzonego  strejku, komisja 
strejkowa odwołała  portjerów, 
wożnych, dozorców iabryęznych, 


torjum fabrycznem, 

Wobec tego do pilnowania i 
przestrzegania porzą iku, zarówno 
dniem jak i nocą, w wielu fabry- 
kach nżyci zostali z konieczności 
prywatni służący fabrykantów oraz 
ich rodziny. 

Niektórzy fabrykanci zwró- 
cili się bezpośrednio do 
związków zawcdowych ro- 
botniczych o wydanie po- 
zwolenia na uruchomienie 
fabryk, wyrażając gotowość 
przyznania podwyżki w całości 
lab częściowo, z warunkiem je 
dnak, ażeby w razie określenia 
ostatecznie normy tej podwyżki 
na konferencji ogólnej fabrykan- 
tów s delegatami, stosowany był 


i u mich ten sam procent. 

Wozoraj odbyła się dłuższa 
konfereneja z udziałem inspektora 
pracy inż. Wojtkiewicza i dele- 
zatów związków zawodowych, re* 
prezentantkw związków klasowych, 
z posłem Szczerkowskim na czele, 
delegatem polskiego związku 
przemysłu włókienniczego „Praca“ 
p. Kaźmierczakiein oraz delegami 
związku chrześciańskiego demoe 
kracji tudzież związku Żydow= 
skiego. 

Inspektor pracy inż, Wojtkie= 
wicz przedstawił delogatom nowe 
propozycje związku fabrykantów 
(trzymane narazie w tajemnicy) 
wtóre zostały kategorycznie 
przez związki zawodowe 
ońrzucena. 


* 8/UBLY BZZEZEZEZZAZE ZZA "| RA. 


lem otrzymania kredytów na spro- 
wadzenie surowców z zagranicy 
oraz inns ulgi co do zamówień 
na towary dla intendentury woj- 


Inspektor pracy zakomuniko= 
wał delegatom, 2e otrzymał peł- 
nomocnictwo od rządu, aby strajk 
przemysłu włókienniczego zllkwi- 


dować w jaknajkrótszym czasie i|skowej. ' 
w tym celu zwołuje ad hoc nad- s 
zwyczajną konferencją fabrykan- Otrzymano tu wiadomość, że 


w Żyrardowie i w Zawierciu z 
powodu opóźnionego sysnalizowa- 
nia przez związki a rozpoczęciu 
strejku, fabryki nagle zaskoczone 
zostały rozporządzeniem o bezro- 
bociu i skutkiem tego pozostało 
mnóstwo towarów niewykończo- 
nych na warsztatach, i nie można 
ich było wywozić — marażając 
wytwórców przeszło na 100 
miijonów marek strat. 


Go mówi min. Darowski. 


(Tel. od nasz. warsz, kor.) 

Wczoraj powrócił do Warsza- 
wy z Łodzi mintster pracy p. Lu- 
dwik Darowski, W rozmowie z 
naszym współpracownikiem min, 
Darowski oświadczył w sprawie 
strejku w przemyśle włóknistym 
co następuje: 

Strejk łódzki poprzedził wy- 
buch strejku na Śląsku Cieszyń- 
skim. Strejk cieszyński zakoń: 
czył się częściowem uwzględnie- 
niem życzeń robotników. Mini- 
sterstwo pracy delegowało już 
wówczas inspektora pracy inżyn. 
Wacława Orgelbranda dla posred- 
nietwa w rokowaniach, — Rach 
strejkowy szerzy sią dalej, chodzi 


tów i związków zawodowych. 

Wozoraj wieczorem w urzędzie 
wojewódzkim odbyła się konte- 
rencja, pôd przewodnictwem Wo- 
jowody Kamieńskiego, z udzałem 
inspektora pracy inż. Wojtkiewi- 
cza, komisarza rządu, komendanta 
ta policji państwowej Gallery o- 
raz przedstawiciela związku fa- 
brykantów państwa polskiego dr. 
Barocińskiego, 

Zastanawiano się nad tem, ja- 
kie należałoby zastosować 
waxjmum płacy przy teraźniej- 
szych warunkach i do jakieh u- 
atępstw skłonny byłby związek 
fabrykantów. Wyniki tej narady 
narazie nie są jeszoże wiadome, 

Związek fabrykantów wczoraj 
, oà rana do godz. 2 po poł. odbył 
konferencję w gmachu Siemensa 
m delegatami związków robotni- 
czych w sprawie . opracowa» 
nia nowej umowy, jaką obo- 
wiązywać będzie obie stro- 
ny w przyszłości. Bardzo o- 
Żywioną dyskusję wywołał para- 
graf opiewający, iż fabrykanci, o 
ile ceny artykułów codziennej po- 
trzeby spadną, natenczas mają 
prawo w odpowiednim sto- 
sunku obniżyć płacę zarob- 
kową. Delegaci robotników 
na tę propozycję fabrykan- 


tylko o akcję pojednawczą, , 
tów nie sroki an ‘Wczoraj, młądzy innemi roz- 


* począł się strejk w przemyśle 

Na wozorajszem  posjedzeniu|metalowym Zagłębia dąbrowskie- 
fabrykantów zwrócono uwagę na| eo. Przemysłowcy zgalzają sią na 
wyrażone oświadczenie ministra|25 proc. podwyżki od czerwca, a 
pracy p. Darowskiego. który w|robotnicy żądają zaliczenia tej 
tych dujach bawił w Łodzi, P. mi- | podwyżki wstecz od kwietnia. Ruch 
nister kładł nacisk na to, aby fa-|strejkowy przerzuca się i na 
brykanej zgodzili gie na możliwej Warszawę, grożąc zatargiem w 
ustępstwa, umożliwiające ostatecz-| przedsiębiorstwach miejskich, | 


ne  porozżemienie z robotnika-|tutaj także pośredniczy minister- 
mi. P. minister zapewnił fabry-|stwa pracy, które pragnie za 
kantów, że rząd poczyni wszel-| wszelka cenę, by doszło do poro- 


kie ułatwienia wjtwórcom, ce- zymienia. 


Ò losy górnego Sląska. 


Nota werbalna Francji w Berlinie, | zarządzoń, by organizacja samoobro- 


ny i wolnych korpusów rozbroić, roz- 
BERLIN, 17-go lipca (Tel. wł. 


wiązać i usunąć z nad granicy Gór- 
GŁ Pol.) (spóźniona). W sobotę po-|nego Sląska. 
południu zjawił się francuski amba- 2. Rząd francuski wzywa Niem- 
pador Laurent w ministerstwie spraw] cy, by wydały wszelkie » konieczne 
zagranicznych i został przyjęty przez | zarządzenia, aby rozstrzygnięcia mo- 
ministra d-ra Rosena. Ambasador | carstw sprzymierzonych i wykonanie 
złożył w imieniu swego rządu ustne | traktatu wersalskiego nie napotyka- 
oświadczeni,e którego treść pokrywa |ły na opór na Górnym Sląsku. 
się mniej więcej z ostatnimi wywo- 3. Niemcy mają wydać wszelkie 
dami Brianda, © +... (zarządzenia, celem szybkiego prze- 
Powołując sią na sprawozdanie | wozy posiłków, które ewentualnie 
gen, Le Ronda i wiadomości ze mają być wysłane na Górny Śląsk 
strony rządu polskiego wspomina onoj! Byzyjwnjąc ten krok ambasadora 
9 coraz groźniejszym eharakterze pór | trancnskiego zwrócił minister spraw 
łożenia na Górnym Śląsku, 0 niebez- | zagranicznych natychmiast i to z 
pieczeństwie gwałtov nych kroków Ze | wielkim naciskiem uwagę, że ze stro- 
strony Niemiec, 0 mowach i prowo-| nę niemcow górnośląskich dochodzą 
kacyjnem zachowaniu się gen. Hoc-| ;y > 


f "en już od tygodni — mianowicie od 
era i o zamachach na oficerów fran- | (zas akcji opróżnienia terenu ple- 
cuskich, popełnionych przez ozłonkó W | biscytowego — eo dzień i co godzi. 
wolnych korpusów. Wreszcie sbwier- | a3 podobne i jeszcze znacznie ostrzej- 
üza odpowiedzialność rządu uiemiec- 


! ; > , sze skargi i zażalenia. Dr. Rosen 
R deo edit deca ta przypomniał ambasadorowi, że gabi- 


ich k A AAA EN net niemiecki miał jeszcze przed roz- 
p > php go i 4 secie d poczęciem t. zw. akcji oczyszczającej 
Górnym Sląsku. Rząd francuski, od-| watpliwości, co do jej skuteczności, 
owiedzialny w pierwszym rzędzie 


© orseaodiósta: wojsk 1 urzędników mówił dalej 6 nierozbrojenin pow- 
0 3| stańcó Iskich, w i 
OE 06 ożtoścnie wyd BOY: ńców polskich, wreszcie zastrzegł 


ostateczne zajęcia stanowisk 

mierzeńców wysłał na Górny Sląsk, rząd oj na ace zy 
jak i przez przewodnictwo W KOMI- | towrnego zbadania wszystkich punk- 
sji międzysojuszniczej — wydał, ŻE| tów, poruszonych wó francuskiem 
względu na zagrożenie zestrony niE= | pgwiadczeniu. 
mieckiej. zarządzeńia, by bezzwłocznie 
wysłano na G., Slask dywizją wojsk 
francuskich, celem utrzymania po 
rządku. 

W związku z tem oświadczeniejn 
postawił francuski ambasador rządo- 


Prase niemiecka o oświadczenia 
Brianda. 
BERLIN, 18-go lipca (Polpress). 


o 


wi niemieckiemu następujące Ż4-| „Rej chsbete“ omawiając komunikat 
dania: [ranouski w sprawie G. Śląska pi- 

|. Rad Hanpciski zada ol Nie ;sze, że świadczy onz zupełną otwar- 
ieo wydania wszelkieli Lowecznycii Ptością 0 szezerej woli Francji popio- 


. 
Wtorek 19 lipca 1921 r. 


rania nadal Polski, a jednoczęsnie 
zawiera obawę, że pożądane pogwał- 
cenie sprawy G. Śląskiej nie da się 
przeprowadzić bez starć. „Berlin. 
Tagebl.* twierdzi, że wysłanie no- 
wych francuskich wo'sk na G. Sląsk 
hądzie wielkim bezpieczeństwem dla 
tylko co uzyskanego porządku. „Ber. 
Morg. Post uważa francuskie o- 
strzeżenie przed rzekomym niemiee- 
kim niebezpieczeństwem za podbu- 
rzanie polaków do 4-go powstania, 
które oczywiście mogłoby spowodo- 
wać „desperacyjną walkę niemców*, 


Nemiecka prasa górnośląska 0 
nocie francuskiej; 


BYTOM. 18 lipca (Pat) Nota 
francuska w sprawie grożącego 
na G. Śląsku powstania niemie- 
ckiego wywołała w całej niemie- 
ckiej prasie górnośląskiej zrozża: 
miałe niezadowolenie. Ze względu 
na istnienie cenzury odnośne ko- 
mentarze utrzymane są w oOsroż- 
nym tonie. 

„Volksstimme” wyraża sdu- 
mienie z powodu wysłania przez 
Francję podobnej noty i twierdzi, 
że zarzuty skierowane przeciwko 
niemcom odnosić się powinny 
właśnie do polaków. „Ost Deu- 
tsche Morgenztg". pisze Nie należy 
się dziwić bo jest to nota fran 
cuska a wiemy, że francuzi uwa- 
żają niemców zawsze za winnych. 
Jeżeli przypisują nam wykonanie 
niemieckiego putschn, to chodzi 
tu właśnie o ukrycie zamiarów 


polaków t, j. ukrycie polskiego 


putschu*, 


Ubrady francnskiono gabinetu w spra- 


wie Górnego Slaska. 


PARYŻ, 18 lipca (Tel. wł. „Gł. 
Pol.) Przedmiotem ostatniego po- 
siedzenia francuskiej rady ministrów 
było pytanie podniesione przez 
Anglję, czyby nie można jeszcze 
przed końcem bieżącego miesiąca 
zwołać rady najwyższej celem za- 


łatwienia sprawy górnośląskiej. 
Jak donosi „Petit Parisien“ wy- 

jaśnił prezydent Briand w dłuższem 

przemówieniu swój pogląd w tej 


kwestji. Briand jest zdania, że po- 
rządek na Górnym Sląsku nie został 
jeszcze przywrócony w tym stop- 
niu, by można było natychmiast 
wyznaczyć nową granicę polsko- 
Komitet rzeczoznaw- 
ców wyjeżdża wkrótce na G. Sląsk. 
Ponieważ należy temu komitetowi 
postawić czas, konieczny do speł- 
nienia swego zadania, nie będzie 


niemiecką. 


mozliwe, by Rada Najwyzsza mo- 
gła ostateczną decyzję wydać prę- 
dzej, jak we wrześniu. 


Dokoła sprawy Ślaskiei, 


strzygnięcia zacadnienia gorno 


śląskiego zwraca uwagę rady naj- 


wyższej. ną 
G., Sląska, 
ustanne navaści 
ludność polską, 


krytyczną sytuację 


niemieckie na 


rozstrzygnięcia  kwestji  sórno= 
w całości i w czasie możliwie naj 


szybszym. 
Rząd angielski wystąpił z pro 


pozycją, by w tygodnin przyszłym 


zebrała się komisja rzeczoznaw 


ców z ramienia mocarstw sprzy* 
wszechstron= 
nego zbadania zagadnienia górno- 
Rząd francuski uważa 
za niemożliwe zwołanie posiedze- 


mierzonych celem 
śląskiego. 
nia rady najwyższej,  którejby 
poprzedziła  kilkodniowa 
praca komisji rzeczoznawców. 3ta- 
nowiłoby to zbyt oikły materjal 
dla uchwał,  Powzięcie uchwały 
nieopartej na grautownej znajo- 
mości sprawy t pozustającej pod 
wpływem gróźb niemieckich, które 
wywołałyby odpowiednią kontr 
akcję polską — mogłoby wciągnąć 
mocarstwa sprzymierzone w nową 
wojuę, 

Premjer Briand zwrócił się do 
"ządu angielskiego i włoskiero z 
propozycją wysłania jeszcze pr” 
obralami i ewent, uchwała rady 
pałwyższej, nieodzownych  pogił- 
ków ma G. Sląsk celem przywró- 
cenia tam bezpieczeństwa i wirs- 
żenie poszanowania dla trakżatn 
pokojowego oraz uchwały mo 
carstw sprzymierzonych. 

Bząd francuski poczynił 
w tym kierunku zaryądzenia, 

4 ebwids kiedy pdhniały sQFEJ- 


już 


G. Slątky, wówczas 


PARYŻ, 18 lipca. (E. X.) Nota 
ielegacji polskiej, dotycząca roz- 


wywołaną prsez nie- 


Nota domaga się 


tylko 


J 106 


ass GABINET 


elegancki w dobry 


stanie Ixupieę. 


Oferty da Adm „Głosu* sub „Gabinet*. 


mierzone będą w stanie zapewnić 
wykonanie fralitatu wefsulkie na 
dopiero oes 
lowe będzie zwołanie rady naj. 
wyższej, 


Rozstrzygwęcie górnośląskie 
w końcu września? 
PARYŻ, 18-go lipca (Polpress). 
„Solair“ dowiaduje się, że rada naj- 
wyższa zbierze się w pierwszych 
dniach sierpnia,  Najgłówniejszym 
przedmiotem obrad będzie kwesja 
bliskiego wschodu, Bozstrzygnięcia 
sprawy G. Sląska zostanie odłożone 

do końca września, 


Pogłoski o zamordowaniu pen. 
Le Ronda. 


WIEDEŃ, 18 lipca. — „Morgen 
Ztg.* donosi z Berlina: 

Wadle niesprawdzonej pogłos- 
ki, przedstawiciel Francji w ko- 
misji międzysojuszniczej gen. Le 
Rond został zamordowany. 

Równocześnie „Morgon Ztg.” 
podaje, że niemieckie mmnisterstwo 
spraw zagranicznych otrzymało 
prywatny telegram, pod datą 17 


b. m. po południu, jakoby. gen, Le 


Rond został zamordowany. Rząd 
Rzeszy zarządził kroki, celęm 
zbadania tej wia lomości. 


Prace konisj: koa'icyjnej. 


BYTOM, 18 lipca (Pat) Gene 
ral La Rond, Staart, de Marin! 
powrócili dziś z podróży po G. 
Słąsku Zwiedzili oni prawie cały 


obszar przemysłowy mianowicie 


Zabrze, Królewską Hutą, Katowi- 
ce, Szopienice, Mysłowice, Nowi 
Bieruń i Pszozynę. Ludność pol- 
ska urządziła im wsządzia owację. 
Gen. Le Rond wyjeżdża z Gór 
negę Sląska dopiero po przybyciu 
rzeczoznawców koalicyjnych, z 
którymi chee przed wyjazdem 
konferować, 1 


BYTOM, 18 lipca (Pat) Komi- 
sja międzysorusznicza wydaliła w 
ciągu ostatnich kilku dni z G. 
Sląska 96 urzędników kolejowych 
! 400 urzędników policyjnych za 
propagandę wszechniemiecką, 


Ltówa niemieckie bojówki 


BYTO 1, 18 lipca (Pat) W po- 
wiecie gliwickim rozpoczyna się 
ożywiona działalność bojówek nie 
mieckich, Tworzą sie niemieckie 
oldziały bojowe, mające na celu 
urządzenie napadów na polaków. 


BYTOM, 18 lipca (Pat) Podo- 
bnie jak w Katowieach organi- 
zują sią tu także zwane „Mord- 
komendy“, mające na ećlu urza- 
dzanie zamachów na polaków. 


Napad „orgoszawców na księdde, 


BYTOM, 18 lipca (Pat). W Ryb- 
nickim powiecie „orgeszowcy” z 
Raciborza przybyli do Redutowej 
samochodem opancerzonym, na któ- 
fym znajdowało się 30-tu uzbrojo- 
nych „stosstrupierów". Napadli oni 
na proboszcza, ks. Biernackiego i 
usiłowali go wywieźć. 


Pomysły niemieckie, 


BYTOM, 18 lięca. (Pati. Nie 
nieckie gazety podawały w tych 
iniach wiadomość o zamknięciu 
władzy naczelnej w Szopienicach, 
obłożeniu aresztam aktów | zam- 
kmięciu bior przez wojska an- 
lelskie. Dalej p Korfanty neiekł 
do 3osuowca, aby Się ustra 01 
aresztu. Wiadomość powyższa 
jast Llamstwem. W biurach p. 
Korfaniero nia zabrano ani je inaga 


aktu. de yła wcale Zołńierzy 
anielskich. (Pan Kovlantv wie 
uciekł. icez udzłał się do Paria 
w Shrawacu, „wiązanych m likwie 
dacją powstania W Dibrasu daw- 


wiądey maezolnej urzę- 


niej szej 


w 


duje dawnieszy wydział likwida- 
cyjny za zgodą i pod opiską ko 
misji międzysojuszniczej, 


Pogrzeb pows! ńcńy, 


BYTOM, 18 lipca (Pat) Odby! 
się wczoraj pogrzeb 15 poirełych 
pod Wielkimi Strzelcami powstań- 
ców, Zwłoki powstańców nieda- 
wro odnaleziono. Sa one okre- 
pnie pokaleczone, Pó.rzeb zatmie- 
ni} się w olbrzymią manifestacjo 
narodową. 


Wirth straszy.. dymicją. 


PARYŻ, 18 lipca. (Pat), „Tel. 
Comp.*. Kanclerz Wirth oświad- 
czył ambasadorowi angielskiewn 
w Berlinie, że jeżeli kwestja G. 
Sląska nie będzie rozwiązana w 
duchu dla Niemiec pomyśloym i 
jeżeli sankcje w Nadrenii beda 
nadal utrzymane, wówczas będzie 
zmuszony podać się do dymisji. 


OA RETE ZEE WST MK DOE TOWETOCFT 17 


Wojne gretko- inroria. 


ATENY, 17 lipca (Pat) Havas, Ko- 
munikat urzędowy donosi: Ataki wojsk 
tureckich przeciwko pozycjoin nieprzy- 
jaclelskim pod Kutakja rozwijają si 
normalnie. Grecy zajęli wysunięte pla- 
cówki i odparli 13 bm. gwałtowny atak 
turków na Asium Kara Chisam. Turcy 
miell 120 zabitych pozostawili karabiny 
maszynowe oraz wiele karabinów ręcz 
nych systemu rosyjskiego; 


PARYZ. 17 lipca fPat) Havas. Do- 
noszą z Konstantynopoia. Kemaliści 
wycofują się na całym froncie, stawia 
jąc żywy opór nieprzyjacielowi. Musta- 
fa Kemal po ogłoszeniu zwołania zdio- 
madzenią narodowego udal się na front. 


PARYZ, 17 lipca (Pat) Havae, Doz 
noszą z Aten, że król Konstantyn udal 
słę na front, 


Wschodnia polityka 
Angi a Włochy, 


(mt) Oficjalna prasa włoska za- 
chowuje wielką rezerwę wobec 
głosów, które w prasie angielskiej 
nawołują coraz częściej do wspól- 
nej polityki wschodniej Anglji i 
Włoch „„Messagero* wskazuje na 
fatalny zwrot w sytuacji, spoiwo» 
dowany sukcesami Kemala-paszy 
i żąda, by przedewszystkiem mię- 
dzy Rzymem a Londynein zbada- 
no dokładnie cały problem polity- 
ki wschodniej, Włochy oczekują 
narazie konkretnych propozycji. 

W ostatnich czasach rządów hr. 
Sforzy mnożyły się głosy za ści- 
ślejszem porozumieniem i za in- 
tensywniejszą współpracą z Angiją 
w sprawach bliskiego Wschodu, 
Włochy stosowały przedtem na 
Wschodzie politykę nader umiar- 
kowaną, zwłaszcza wobec turec- 
kich nacjonalistów. Jednak od cza- 
su wycofania włoskich oddziałów 
z Anglji można było zauważyć 
pewną niechęć do kemalisłów, któ- 
rym się zarzuca wrogie stanowisko 
wobec Włoch. Między rzyraskim 
„lemps“ a londyńskim „Daily Te- 
legraph“ wywiązała się w tej spra- 
wie wymiana zdań, która zwracała 
powszechną, uwagę. Domagano się 
nawet, by Włochy wzięły udział 
w angielskiej demonstracji mor- 
skiej pod Konstantynopolem. 

Wobec tego nabiera szczegól- 
nej wagi przytoczone powyżej zda» 
nie dzienuika oficjalnego, jakim 
jest „Messagero”. W, Londynie 
wiedzą bardzo dobrze, jak należy 
rozumieć te „konkretne propo- 
zycje”. Właściwie idzie o tn, czy 
wedle zapatrywania Wioch, korzy- 
stniejsze są „konkretne propozycje * 
Anglji, czy Francji. Naturalnie, nie 
można obecnie przewidzieć do ja- 
kich wyników doprowadzi ta pier- 
wsza próba kontaktu między Lon- 
dynem a Rzymem. 

Bądź co bądź można jednak 
z tej polemiki prasowej wyciągnąć 
pewne wnioski co do przypusz- 
czalnej tendencji polityki zagra- 
nicznej nowego gabinetu Bononie- 
go, które i dla Polski posiadają 
poważne znaczenie, 
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Po krótkich lecz ciężkich 


© ustzspiemie członków N, P. R. 
rady miejskiej i magistratu. 
(Komunikat referatu prasowego przy magistracie m. Łodzi). 


Wtorek 19 Mnea 1991 P, 


cierpieniach, zmarł dnia (5 b. m. 


POWA NEW" 


sz współpracownik 


GUN ŻW opa 


we Lwowie na 


(k) Twierdzenia, zawarte w 0- 
świadczeniu N. P, R, zgłoszone na 
sobotniem posiedzeniu rady miej- 
skiej, wymarvają pewnych wyjaśnień 


rzeczowych.  Protokuły posiedzeń 
rady miejskiej i magistratu stwier- 
dzają, że tylko w następujących 


sprawach frakcja N. P. R. przeciw- 
stawila sią frakcji P. P, 5. 

1) w sprawie strejku tramwa- 
LIWA 

2) w sprawie przeniczienia p. 
Dziamaratiego ze stanowiska kie- 
rowulka kancelarjj głównej; 

5) w sprawie przeniesienia p. 
Wejnertu ze stanowiska kierownika 
wydzieły gospodarczego. 

Należy wyjaśnić, czy sprawy po- 
wyższe załatwione zostały w imię 
polityki partyjnej większości rządzą 
cej z pominięciem interesów miasta 
i mas pracujących i czy załatwienie 
fych spraw uniemożliwiło owocną 
pracę frakcji radnych N. P. R. 

W sprawie strejku tramwajarzy 
większość magistratu stanęła na sta- 
nowisku, że pertraktacje co do pod- 
wyżki taryfy będą mogły z dyrek- 
cja tramwajów wtedy dopiero być 
prowalzone, gdy dyrekcja zapłaci, 
albo zabezpieczy zaległe kwoty po- 
daiku od biletów. Dyrekcja tram- 
wajów zakwestjonowała wprawdzie 
pruwo miasta do pobierania tego 
podatka, lecz mimo to, jednak poda- 
tek ten od publiczności dla miasta 
ściągnęła. Gdyby nawet sąd orzekł 
prawomociie, że miasto nioma pra- 
wa do poboru podatku, to i tak dy- 
rekcja tramwajowa pobrany już po- 
datek musiałaby miastu wypłacić. 
Do pieniędzy, tytułem tego podatku 
pouranych, dyrekcja nigdy prawaby 
bie miała, Pieniądze te bowiem za- 
płacone zostały nie przes dyrekcję, 
lecz przez publiczność i w razie, 
gdyby ustawa o podatku została 
zniesiona, jedynie publiczność miała- 
by prawo żądać od miasta zwrotu 
pieniędzy. Frakcia N. P, R. wszyst- 
kio te motywy zawsze uznawała, by- 
ła jednak udania, że nie należy lą- 
czyć sprawy podwyżki taryfy ze spra- 
wą eszekwowania pieniędzy podat- 
kowych,' Va różnica zdań byłaby 
istotną. gdyby nie została usunięta 
przez samą dyrekcją tramwajów, 
która na konferencji. odbytej u p. 
wojewody, w zupełności akceptowa- 
ła punki widzenia większości magi- 
stratu i zobowiązała się zalepłość 
wyrównać i bieżacy podatek reen 
Jarnie wnpiacać, Zdawałoby się, że 
tem samem wszelki powód do nie- 
porozumień między frakcją N.P. R., 
a większością maoistratn w sprawie 
tramwajowej odpadł. Mimo to jed- 
nak na posiedzeniu rady miejskiej z 
dnia 14 gò b. m. radny Jaranowski, 
imieniem frakcji N. P. R., wniósł, 
aby rada miejska uchwaliła wyższą 
‘taryfa bez względu na załatwienie 
sprawy podatkowej, mimo, że dyrek- 
cja oa warunek ten juź się. zgodziła. 

Prezrdjnm i magistrat postano- 
wiły przenieść naczelnika binęa cen- 
tra!nego, p. Dziamarskieco, ną inne 
równorzędne stanowisko, awansując 
go równocześnie pod wzgledem pła- 
o. Powodr tego postanowienia by- 
ly nastopniyce; p Dziamarski, nrzę- 
nik pilny, =umienny i gorliwy, byłby 
lepiej wykcre*stany dla dobra mia- 
gta ne inen stanowisku, aniżeli na 
obecnójy, r» Ltóre znowu trzeba by- 
ło przenieść urzędnika, mającego 


Pomoc dla łoszian, 
powracających z Rosji, 


Zawarcie pokoju w Rydze zafew- 
nilo polakom, przebywającym w Ro 
sji w charakterze zakładników, jeń- 
ców cywilnych wojesnych, osób 
intóraowanych, uchodźców, wygnań 
ców Í emigrantów, powrót do kraju. 

Dzięki energicznej akcji komisji 
repatrjacyjnej w Moskwie, nehodźcy 
ijeńcy z Rosji aspływają tłumnie, 

W obecnej chwili odbywa już 
kwirantannę kilkanaście tys:ocy osób 
Dalsze transporty dnin 2 Rosji. 

W eeln okazania pomocy wrata- 


jącym do Ojczyzny, vawiazàl się "| 
Warszawie przy nejmię ustawodaw-| 
czym, z inięjntywy maTszafka saw | 
„Główne komitet ne T. ; 


i jeńcom, pawricająacyii 4 My 


2; = wstyd SSR Tain ig R 


specjalne na to stanowisko kwalifi- 
kacio. 
Powołany na miejsce p. Dzia- 


marskiego urzędnik politycznie nie | $% 


pozostaje w zadnym stosunku do 
jakiejkolwiek partji reprezentowa- 
nych w radzie miejskiej. Zadecy- 
dował fakt, ze bezpośredni przeło- 
zeni obu urzędników odpowiedzial- 
ni za ich czynności biurowe, twa- 
zali tegó rodzaju przemianę za 
wskazaną zewzględów słuzbowych. 

Magistrat postanowił przenieść 
p. Weinerta, naczelnika wydziału 
gospodarczego, na inne rówuorzę- 
dne stanowisko dlatego, że prze- 
wodniczącym tego wydziałn jest 
p. wice-prezydent Wojewódzki, 
szwagier p. Weinerta. Zadecydo- 
wała zresztą zopełnie słuszna za- 
sada, obowiązująca w każdej in- 
stytucji publicznej, że blizcy kre- 
wni i powinowaci nie powinni być 
swymi bezpośrednimi przełożony 
mi i kontrolerami przy załatwia- 
niu spraw majątkowych. 

Jak z powyższego widać, róż: 


nice zdań w powyższych sprawach, 


odnoszą się do punktów nieistot: 
Bych (sprawa tramwajowa s chwilą 
zawarcia umowy Z dyrekcją) prze- 
sunięć w etacie urzędniezym, a 
nie do podstawowych zasad poli- 
tyki komunalnej. l 


Zaznaczyć należy, że w nej- 
ważnejszych . sprawach zarządu 
miasta frakcja N. P. R. nigdy nie 
przeciwstawiała się. większości 
magistratu. Tyczy się to przede- 
wszystkiem takich spraw, jak po- 
Mtyka podatkowa, polityka finan- 
sowa, sprawa przedłużenia kon- 
cesji elektrowni, sprawa wykupu 
tramwaji, sprawa zarządu przed 
stębiorstwammi miejskiemi, opieka 
społeczna, sprawy szkolne, oŚwia- 
towe i kuliuralne, sprawy teatral- 
ne. W tych najważniejszych, jak 
i w całym szeregu Spraw mniej- 
szej wagi, frakcja N. P. R. zàwsza 
akceptowała decyzje magistratu, 
W sprawy aprowizagyjne . W00sila 
frakcja N. P. R. Zawsze Spora dozę 
krytycyzmu, nigdy jednak nje 
przeciwstawiała Większość! magi- 
atrackiej jakiesoś wnioskl, mają. 
cego na celu zmianę Programu 
działalności aprowizacyjnej, nigdy 
nie czyniła zasadniczych wniosków 
do zmiany systemu i osób, 


Jeżeli 2-ga z rządu co do siły 
frakcja radziecka, mająca przez 
reprezentantów swych w magistra- 
cie i prezydjaum wpływać na w3zel- 
kie sprawy zarządu miejskiego 
i ponosząca odpowiedzialność bez- 
względną za każdy krok dotych- 
czasowej działalności magistratu, 
u sohyłku kadencji, w chwili dla 
samorządów miejskich  najważ- 
niejszej, gdy trzeba będzie prze- 
ciwatawić się wołnemn handlowi, 
podłożyć podwaliny pod tlnanse 
miejskie, powziąć decyzje us daie- 
siąć lat w sprawach elektrowni i 
tramwaji, opuczcza radą i magi- 
strat, wywołując konsekwencje 
przewidzłaue w dekrecie © ssmo- 
rządzie, wprowadza tym samym 
w stosunki miejskie zamąt,—musl 
mieć prawdopodobnie ważne ku 
temu powody. Powodów tych je- 
dask, wbrew zapewnieniom, Sżu- 
kać należy poza stosunkiem tej 
partji do prac samorządowych. 


idąc za przykładem stolicy, zorgani 
zował podobne komitety. 

Z falą uchodźców 1 jeńców na- 
płynie pokaźna liczba i łodzian, któ- 
rych trzeba będzie otoczyć należytą 
opieką. ć 

Dla omówienia sprawy powołania 
do życja w Łodzi „Komitetu pamo- 
cy uchodźcom i nismcom, powracsją- 
cym 3 Roeji*, zawiązanie którego nie 
cierpi dalszej zwłoki, prezydjom -Tra- 
dy miejskiej zwołuje naradę specjal- 
ną, która się odbędzie w czwattek, 
dnia 21 lipca r, b. o godzinie 7-ej 
wieczorem w sali posiedzeń rady 
miejskiej (Pomorske 16), 


Sprawy Xościelne. 


k} Proboszczem parafii św, Krzyża 
Lada mianowany został ks. kanoni 
huzinierz Baczek, dotyciczasew 


pru- 
acrek 


oraz licznego du 


kleru. Presbiterjum i nawę głównę za- 
jęły bractwa z feretronami i SA PW 
mi. Podczas nabożeństwa ćhdry ko 
cięlne, pod kierunkiem 
odśpiewały mszę Zangla, na óffertorjum 
„Wianek majowy* — kazanie na temat 
„O Matce. Boskiej* wygłosił ks. Stani- 
sław Nowicki. Po nabożeństwie odbyła 
się procesja. 


O g. 
ks. SŁ Nowiekiega nieszpory, a naukę 
wygłosił ks. prefekt Urbański. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metersologicznego na dzień 


w dniu dzisiejszym: 


i południu Polski, skłonność do burz i 


jakiej ilości i ma jaką sume zo- 


co. do ścisłości lub prawdziwości ze- 


b. b. Maks Rubinstein 


i tamże został pochowany. 


Zmarły był wzorem sstzerego, uczotwego pracownika, zostawił Om to po sobie szczery žal, Í pa» 
mięć o Nim w sercach naszych nie wygaśnie. y 3 Pm 


k) Na czasowego admiulstratora 
parafji św. Stanisława Kostki powola- 
A kaang ks, kanonik Romuald Brze- 
ziňski. 


k) Wczoraj o g. 8'i pół rano J. E. 
ks, biskup Tymieniecki odprawił w koś- 
ciele katedralnym mszę św. podczas 
której śpiewały sieroty w „Złębku*, Po 
nabożeństwie j, E ks. biskup udzielał 
sakramentu bierzmowania przeszło 200 
dzieciom. 


k) Wczoraj o godz. ll-ej rano od 
była się uroczystość instalacji świeżo 
mianowanego proboszcza patafji św. 
Anny, ks. prałata Wyrzykowskiego, do- 
onie 1 edt w Zgierzu. 

o solennem nabożeństwie, aktu insta- 
J. E ks. ‘biskup Tymie- 
tencji dziekana ua miasto 

A, ks. Bączka 
owieństwa. 


Po krótkich, leczłciężkich cierpieniach smarł dnia 15-go b, 
Lwowie i tamże pochowany został kolega nasz e Boy 


b. p. MAKS RUBINSTEIN 


W zmarłym tracimy zacnego  oddąnego nam kolegę. Pamięć o 
Nim nigdy w sercach naszych nie wygaśnie, "PO 
Niech Mu ziemia lekką będzie, 


Współpracownicy firmy $, J lin i |. Rudomin, 
ESZTWYTETETTRT OCE 
Wypadki. 


Wojowniczy Żołnierz, Wczoraj Fe- 
liks Górniak, żołnierz, bądać w stanie 
nletrzeżwym, w obrębie omisarjatu 
zaczął krzyczeć I wywijać karabinem 
skutkiem czego wywoła! zbiegowisko. 
Wszystkim, którzy chcieli się doń zbli- 
żyć Górniak groził zabójstwem. Dwie 
osoby odninsły rany badnetem. Policja 
obezwładniła szaleńca i odprowadziła 
go do dowództwa miasta. 


ci pracowania fizycznie z powodu 
kalectwa, w ostatnich czasach 
kołacze do instytucji społecznych 
o jakiekolwiek zajęcie, zapewnia- 
jace utrzymanie. 

Jednym ze środków pomocy 
dla takich inwalidów byłoby po 
wierzenie im przez miasto sprze- 
daży gazet w kioskach. Obecnie 
w kłoskach zajmują posady za- 
kwalifikowane przez mscistrat 
młode panny rekomendowane 
przez związki zawodowe, Mlode 
sprzedawczynie śmiało mogłyby 
znałeżć zatrudnienie na innem 
polu, przynosząc więcej pożytku 
społeczeństwu, aniżeli marnować 
cza8 na gprzesiedywaniu prawie 
bezozynnem w kiosku. Natomiast 
należałoby obsadzać młejsos we 
wszystkich kioskach przez zddmo- 
bilizowanych żołnierzy, którzy 
skutkiem kalectwa (brak ręki lub 
nogi) znałeźliby wygodne dla sie- 
bie zajęcie. 

Magistrat powinien zwrócić na 
to uwagę i zreformować system 
zaofiarowywania posad w kioskach 
miejskteh. 


Brak 2000 nauczycieli ludowych. 

Istniejące przy ministerjum oś- 
wiaty biuro pośrednictwa pracy 
dla nauczycieli szkół powszechnych | - 
zwróciło obecnie swą działalność, 
— jak donosi „Szkoła powszech- 
na“ — przedewszystkiem w kierun- 
ku dostarczania odpowiednich sił 
nauczycielskich dla wschodnich o- 
kręgów szkolnych. 

Terytorjum, przyznane Polsce 
przez traktat ryski, obejmuje — 
bez Wileńszczyzny — 32 powiaty. 
Na ogromnym tym obszarze, zni- 
szczonym przez wojnę, szkolnictwo 
leży w gruzach. Obecnie ptrzeba 
tam dla jego podniesienia około 
2000 nauczycieli szkół powszech- 
nych, Znalezienie tej liczby kan- 
dydatów jest sprawą pierwszorzęd- 
nego znaczenia państwowego i 
dlatego też nie należy wątpić, że 
chętni i odpowiedni kan- 
dydaci znajdą się w naj 
bliższym czasie. 

Oprócz posąd nauczycielskich 
w szkołach powszechnych wakuje 
także we wschodaich wojewódz- 
twach pewna ilość posad w pre- 
parada "atczycielskich. Na te 
posaur +" dować mogą nauczy” 
ciele(-Ni) umitowaniach wycho- 
wawczyci i wyższych od przecięt- 
nej miary kwalifikacjach (egzamin 
wydziałowy, dłuższa praktyka itp.) 

ynagrodzenie nauczycieli prepa- 
rand odpowiada wynagrodzeniu na- 
uczycieli szkół ćwiczeń i seminar- 
jów nauczycielskich. 


Kolonje letnie dla dzieci 
funkcjonarjnszów policji. 


k) Troska a zdrowie | wzmoe 
onienie nadwątlonych sił dzieci 
fupkcjonarjuszów policyjnych, 
skłoniła komendę policji państwo- 
wej w Łodzi da urzędzenia spe- 
cjalnej kolonii letniej w Łagiew- 
mkach. W tum ceiu wvdzierża- 
wiomo od barona Heinzla dwie 
wille, położone w iesie, w , pob- 
liżu których znajduje się staw, 
gdzie używać można kąpieli. 
Domkl, w «tórych przebywa dzia- 
twa, urządzone są czysto i schlu* 
dnie i wszędzie panuje Wzorowy 
porządek. Czas trwania wywcza= 
sów na kolonji obliczony został 


k) Wczoraj w katedrze św. Stani- 
sława Kostki odbył się doroczny odpust 
Matki Boskiej Szkaplerznej, który spro- 
wadził tłumy. wiernych. 

W rzęsiście oświetlonym kościele, 

rzed Wielkim Ołtarzem, mszę św. ce- 
ebrował ks, prałat Bilski w asystencji 


Z okolicy. 
Zgierz. 
Nietaktowny obchód. 

(k) W tych doiach 84 pulk, 
pischoty wojska polskiego w 
Zgierzu obchodził święto pułkowe, 
urządziwszy specjalną uroczystość 
na program Której złożyły się: 
wymarsz, ówiczenia gimnastyczne, 
zabawa i t.d. Udział w tej uro-, 
czystości brało niemieckie stowa- 
rzyszenie śpiewacze „Mhuner-Ge- 
sang-Verein*, które produkowało 
sią utworami wykonywanymi po 
niemiecka. 


É~ 
p. Probriaka, 


4-ej popołudniu zostały przez 


Wiadomości bieżące. 
Dzisiejszą povoda, 


19-ty lipca. 
Prawdopodobny przebied pogody 


Wzrost zachmurzenia na zachodzie 


Ze sportu. 


miejscowych opadów, ciepło. Slabe wia- 
try północo-wschodnie, 


O zarekwirowane Surowce. 


(k) Na skutek interpalacji głó- 
wnego urzędu likwidaczjnego cen- 
tralny związek polskiego przemy- 
sła górnictwa, handlu i finansów 
zwrócił się do łódzkiego komitetu 
giełdowego z prośbą o dostarcze- 
nie wyczerpujących danych o za- 
rekwirowanych przez niemców w 
czasie okupacji surowcach, splo- 
wadzonych przez przemysłowców 
z Anglji. Wykaz obajmować ma 
następujące dane: 1) jakie su- 
rowce sprowadzono z Anglji w 


W środę, dnia 20 b. m © godz. & 
min. 50 popol odbędzie się gra towa- 
rzyska między najsilniejszą drużyną 
wojskową 51 p. S. K. a drużyną Ł. T. S, 
„Szturm“, Gra ze względu na wysoką 
klasę obydwóch drużyn zapowiada się 
naogól bardzo ciekawie. 

Gra odbędzie się bez względu na 


pogodę. 


GABRYELA FRENKLÓWNA 
FELIKS TYBER 


zaślubieni 
w lipcu 1021 r. 


PRZYJMĘ 


na wakacje do dworu 4 uczniów 
lub uczenice.  6:—i 


Opieka troskliwa, pomoc w nan- 
ce, utrzymanie dobre. Wiadomość: 
ul. Bienkiewicza 31, m. 8. 


D FELIKS SACHS 


(Choroby dzieci) 
z Warszawy. 
ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormnz* obok kościoła 040 


stały zarekwirowane; 2) czy na 
leźność za nie w Anslji zostala 
jnż zapłacona a jeżeli nie, to jaką 
sumę i jakim firmom angielskim 
pozostają przemysłowcy winni. 
Dane potrzebne są głównemu u- 
rzędowi  likwłdacyjtemu celem 
ewsntoslnego przerzucenia na 
rząd niemiecki ciężaru zapłaty. 


Rejestracja ruchu naturalnego 
ludności. 


Na skutek memocjału przewodni- 
czącego urzędu stanu cywilnego, pre~ 
zydenta Rżewąiego, główny urząd 
statystyczny odpowiedział, że ze 
względu na krótkosć czasu, uważa 
wprowadzenie nowych rubryk do for- 
malarzy wpisn ludności za niemożli- 
we. Istniejąca w formularzach rub- 
ryka „stanu cywilnego* wypełniana 
będzie przez rachmistrzów na pd- 
stawie zeznań głowy rodziny, przy- 
częm w razie powstsnia wątpliwości 


Lekarz Dentysta l 
Lewita-Fuchs 


wyjechała 


Czas odnowić 


znań głowy rodziny, komisarz spiso- 
wy ma prawo zażądania przedłożenia 
sobie odnośnych dokumentów celem 
sprawdzania zeznań. 

W sprawie uporządkowania reje- 
stracji ruchu maturalnego ludności, 
poruszonej w memorjale, urząd sta- 
tystyczny jest zdanią, że dane otrzy= 
mene droga spisn ludności, będą uży- 


te, jako podstawa do tejsa raje-|Tim dwa miejscu, mianowicie H-| ' 
s*rzeji, "lee i sierpień, gdyż we wro: prenumeratę 
. słuu dziaywa powraca do, zajęć a 
O pracę dla zdemobi izowawych |szkalnych. Obecnie na kolonji 
żołnierzy. pi rely wa lan dzieci ph | obara. | © y ` 
k) Wielu żó RCW 


zdsinobiśtso waayci fa na sisipioń wysłaua bęudiw 
Beline NR LAK. 


„OLOS POLSKI” 
Lódź 
17 lipca 1921 roku 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
17 lipca 1921 roku 


Długi przedwojenne przemysłu tódzkiego. 


(Memorjał przemysłowców włókienniczych 
do ministerstwa skarbu ! przemysłu). 


Przemysł włókienniczy polski 
korzystał w czasach przedwojen- 
nych ze znacznych kredytów w 
państwach Koalicji, zwłaszcza 


xag w Anglji, Belgji i Frapcji. 


Były to kredyty już to towarówe, 
udzielane przemysłowcom bezpo- 
średnie przez dostawców surow- 
ców, jog to finansowe, t. zw. 
rembnsowe, udzielane im' przez 
banki i wielkie domy bankowe 
również wyłącznie na Surowce. 


Jasną jest rzeczą, że sumy, 
nałeżne żagranicznym kredyto- 
dawoom ed przemysłowców włó- 
kienniczych polskich w- chwili 
wybuchu wojny światowej nie 
mosły być przez tyeh ostatnich 
spłącone, gdyż przez czas trwa: 
nia wojny byliśmy odojęci od 
państw koalicji, po jej zakończe- 
niu zaś wszyscy, bez wyjątku, 
przemysłowcy, ograbieni przez 
niemców z olbrzymich swych za- 
sobów surowców, półproduktów 
i towarów gotowych, a pozba- 
wieni możności odzyskania sum, 
przepadłych w Rosji, nie posia- 
dali żadnych zsoła środków. Stan 
ten mie tylko nie uległ dotąd 
żadnej zmianie na lepsze, prze- 
ciwnie, raczej znakomicie się 
jeszcze pogorszył, gdyż do braku 


'środrów doszedł jeszcze nieubła- 


gany, stały spadek naszej walu- 
ty, wyklnczający wszelką myśl 
6 możliwości likwidacji dawnych 
zobowiązań. 

Nadomiar, pomimo upływu 
dwuch lat od chwili zawarcia 
pokoju wersalskiego, sprawa od- 
szkodowań, należnych przemye 
słowcom za doznane pod osłoną 
karabinów pruskich pogwałcenia 
na swem mieniu, nie posunęła 
się jeszęze ani krok naprzód i 
do tej chwili jeszcze nie został 
złożony sejmowi projekt prawa o 
odszkodowaniach, od tak dawna 
jus obowiązującego we Francji i 
Belgji. 

Również jeszcze nie nuezynio- 
no żadnego kroku dla przepro- 
wadzenia z rządami państw koa= 
licyjnych rokowań w sprawie uk- 
ładu co do sposobu wyrównania 
datujących z przed wojny należe 
ności ich obywateli od dłuźni- 
ków polskich, podczas gdy wczo- 
rajsi wrogowie Anglji i Francji, 
mianowicie" Niemey i Austria, 
dawno już w toj doniosłej ma- 
terji osiągnęty korzystne i do- 
godne dla swych obywateli po- 
rozumienie. 


Nie ulega najmniejszej wąt- 


pliwości, że dotychczasową eter 
pliwość zagranicznych wierzycieli 
przemysłu łódzkiego przypisać 


nałeży wyłącznie tylko ich słę:|. 


bokiemu przekonaniu, że rząd 
polski wdroży raz przecie nego 
cjacje w tym przedmiocie. Gdy 
jednakże przez dwa lata darem: 
nie na to czekali, zaniechali dal- 
szego wyczekiwania t zyłaszają 
się obecnie jeden pa drurim joż 


to przy pomocy adwokatów, na- 


tarczywie doma”ając się snłaty 
pod groźbą wystąpienia na drogę 
sądową. 

. Zbytecznaem jest. udowadniać, 
że przy pokaźnem zadłużeniu na 
szego przemysłu w walutach 
szlachetnych i niskim stanie na- 
szej marki, niezwłoczne wyefze» 
kwowanie tych pretensji zagraża 
nam jeżeli nie ruiną i przejściem 
realności przemysłowych w ręce 
wierzycieli, to w najlepszem rā- 
zie obcą opieką nad naszymi 
zakładami fabrycznymi i eałko- 
witem podcięciem naszego kre- 
dytu zagranicą przez uznanie 
przemysłowców polskich za nie- 
wypłacalnych. 

A p'zeciwko opinji © naszej 
niewypłacalności bronić się mu» 
simy z całą stanowczością w po 


woł»niu się na to, że długi nasze | y 


pochodziły wyłącznie tylko z za 
kupu zaelwie małej części su- 
rowców, złupionych ną nas przez 
niemców, — Czy dopuszezalnem 
ke. by tolerowana z takim spo- 
ojem przez rząd nasz niewypła 

calność niemców wobec nas sta- 
ła się powodem naszego pow- 
szęchzego bankructwa. 

By krzywda, jaka nam się staja 
i jaka dzieje nam się w dalszym 
ciągu, została uwieńczona pow- 
szechną ruiną przemysłu? Zna 
czyłoby to, że cal iupiestw nie- 
mieckich: zrujnowanie przemysłu 
polskiego, nieodiągnięty przez 
nich w czasie wojny, zostałby, 
dopięty po wojnie, naskutek za- 
niedbania domiosłej sprawy Ode 
szkodowań przez rząd polski i 
jego sprzymierzeńców, 

W tej krytycznej sytnacji mi- 
nisterstwo skarbu i przemysłu 
handlu winny przystąpłć do nia 
zwłoczne”a podjęcia kroków, Ce- 
iem przeprowadzenia układów, 
z rządami odnośnych państw 
i  jednoczesneco  enereicznego 
wszczą ia wobec państwa nie" 
mieckiego akcji o oGszkodowania 
za dokonane na przemyśle włó: 
kienniezym zebory. 


e RE O EE O WY A YNA a 


Swiatowa produkcja caku w ŚWie- Eene zer zoytkiem” niedostępnym na- 


ile oi, 


W produkcji cukru, tego .niesły- 
chanie ważnego źródła odżywczeco, 
zainteresowane są wszystkie warstwy 
społeczeństwa, i 


Jak wiadomo, brak tego produktu 
na naszym rynku wewnętrznym, wytwo* 
rzy! paradoksalną sytuację: z jednej 
strony bowiem kampania cukrowa idzie 
dożć składnie, jak na nasze warunki i 
cukier: Jast Jednym z produktów nasze» 


Obowiązkiem 
Tym, którzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


dla człowieka średnio zamożnego 
Podana poniżej garść cyfr najśwież: 
szych da możność czytelnikowi zorjen- 
towania sił w światowej produkcji cukru. 

W bieżącej kompanii produkcja 
cukru buraczanego w Europie wyniesie 
73,70 mil. centn, co w porównaniu z 
ubiegłą kampanią grows kazuje 
IWA produkcji o 21.36 milionów cet- 
narów. 


wet 


Pierwsze miejsce w produkcji euro- 
„Hier, zajmują w bieżącej mr Der 
iemcy, t. j 22 mil. cetn., drugie Cze- 


każdego prenumeratora 
„Głosu Polskiego“ 
wynoszącą w Łodzi mk. 
miesięcznie. 


w dniach najbliższych 


ctwo będzie zmuszone 
do domów. 


bezpośrednio uiścić dług 


do domu, 


skiej Nr. 106 i otwarta. 


prenumeratę za mies. 


chosłowcja 1565 mil. cotn; Rumunja 
110 tysięcy cet Czechosłowacja bę: 
dzie ła wywieżć polowo swej pro» 
dukcji, Szwajcarja i Francja będą mu- 


siały sprowadzić znaczną ilość cukru, 
produkcja ich bowiem nie pokazie za” 
potrzebowania na rynku wewnętrznym. 
Jeżeli do produkcji europejskiej 
cukru buraczanego dodamy produkcję 
amerykańską, wyrażającą się w cyfrze 
19.51 mil. cent. to otrzyma się cyfr 
85.01 mil. cent. światowej prodnkch 
cukru buraczagęgo. i 
Co się tyczy produkcji cukru trzci- 
nowego, te ten w produkcji światowej 
lesie w bieżącej kampanji ogółem 
| an 1 i iedot 
edsymując powyżej wyszczezó!- 
nione ilości dachadzimo do cyfry 341,16 
mil. cetn. ogólnej produkcj świetowej 
cukru burączanego i trzcinowego, wo- 
bec 504.08 mil, cetn. ubiegłego roku. 
Zdaniem kół kompetentnych pro- 
dukcja ta nie wystarczy jednak na po 
krycie wzrastającego zapotrzebowania 
światowego i przewidywaną jest jej 
dalsza zwyżka w przysziej kampanii, 


Podatki w Bolszewii. 


(mt) W związku z legalizacją. 


wolnego handlu zamierza rząd so- 
wietów pobierać rozmaite podatki 
handlowe. Wedle oficjalnego or- 
ganu sowietów „Ekonomiczęskaja 
Ziźń”, przewiduje komisja podat- 
kowa wydziału finansowego nara- 
zie wprowadzenie podatku przemy- 
słowego za uprawnienie do pro- 
wądzenia handlu i przemysiu. 
Pozwolenia te mają być krótko” 
terminowe i opiewać na pół roku, 


na miesiąć, a nawet tylko na je-j 


den dzień, t.j. ża jednorazówe 
wejście na targ. Wysokość podat- 
ów waha się między 60,000 a 
600,000 rubli. i i 
Wspomniane pismo oświadcza, 
że te podatki nie są zbył wysokie, 
jeżeli się zważy, że przekupień, 
sprzedający na ulicy lody, ma pół- 
tora miljona rubli dziennego obro- 
tu. Projektuje się również poda: 
tek obrotowy w wysokości mniej 


angielskiego dotkliwy cios, który 
jeszcze bardziej zmniejszy zdo!: 
ność konkurencji na rynkach 
światowych, 


Kronika ekonomiczna. 


* Koncesje rosyjskie, „Go- 
łos Rossji" „dówiaduje się z Mosk- 
wy, że: rząd sowietów postanowi 
udzielić zagranicznym przedsiębior: 
com koncesji na eksplotację -ropy 
w Baku i w Grosnym. Cudzozieme 
cy mają się zobowiązać, że prze: 
prowadzą elektryfikację i tych przed 
siębiorsjw ropy, które „należą do 
ludowej rądy. gospodarczej, 


* Traktat handlowy Frane 
cji z Finlandją. Prezydent mi» 
pistrów Briand i poseł Finlandji 
w Paryżu, Enekell, podpisali w 
zeszłym tygodniu we francnskiem 
ministeratwie spraw zagranieznyh 
nowy franounsko-fiński traktat ban= 
llowy. Traktat ten, który webo- 
dzi w życie -w przeciągu ośmiu 
dni zapewnia Francji stanowisko 
państwa najwięcej uprzywilejowa= 
nego, a z drogiej strony udziela 
Finlandji pewnych korzyści przy 
eksporcie do Francji, szczególnie 
cellulozy i drzewa. 


* Handel zagraniczny i 
złoto w Stanach Zjednoczo- 
nych. Eksport ze Stanów Zjed- 
noczońych wynosił w czerwcu 340 
miljonów dolarów, wobec 330 mil- 
jonów w poprzednim miesiącu a 
631 pAg deść dolarów w czerwcu 
1920, Import zaś 198  miljonów 
dolarów wobec 208 miljonów w 
maju a 558 miljonów dolarów w 
czerwcu 1920. Wywóz złota wy- 
nosił w czerwcu 774 tysiące do- 
larów, tj. o 4.546 tysięcy mniej niż 


więcej 3 procent, Ponieważ iednak|w czerwcu 1920. Import. złota w. 


aparat, podatkowy na prowincji jest 
zupełnie zdezotganizowany, ma być 
pobieranie podatków narazie wpro- 
wadzone tyłko w wielkich cen- 
trach handlowych. 


Roover o położenia okonomicznem Si; 
Liednoczon th. 


CHICAGO, 18 lipca. (EF. E.) W 
większem przemówieniu, poświę 
tonem zasadnieniom ekonomiez- 
nym, Hoover oświadczył, iż do 
biega już do końca okres wielkiej 
depresji przemysłu. Stany Zje- 
dnoczone wkroczą wkrólce w 0- 
kres pomyślny. 


Podwyższenie con węgła angiel- 
kiego. 


LONDYN, 17 lipca (Teleg. wł. 
„Gł. Pol.*) Od 15 go podwyższo 
no jeszcze raz cenę węgla an 
ulelskiezo, mianowicie o 2—5 
szylingów za tonę, zależnie od 
jakości. Za naitańszy gałune: 
bedzie cena wynosić 8 funty 
szterlingów, podczas gdy lepsze 
gatunki kosztuą do 68 szylin- 
«ów. W czasie strejku oferowa 
no amerykański węgiel po 2 fun 
ty szterlinzów. Nowa podwyżka 


czerwcu miał wartość 43.820 tysię- 
cy dolarów, czyl wobec tegoż mie- 
siąca ubiegłego roku o 17,077 ty- 
sięcy dolarów więcej. 


* Boiszewicy cofają za 
mówienia. Rząd sowietów cof- 
nął wszystkie zamówienia poczynio- 
ne zagranicą i oświadczył gotowość 
zapłacenia przewidzianych kar kon- 
wenojonalnych. W miejsce tych za- 
mówień mają być wykonane wyłącz- 
nie zamówienia ma środki żywności, 
by umożliwić zaopatrzenie obszarów 
dotkiętych klęską głodową. 


s Odbudowa przemysłu 
w Rosji sowieckiej. — Przy- 
stąpiono do przeprowadzenia de- 
kretu ludowej rady gospodarozej, 
który przewiduje podział tabryk 
na trzy kategorje: fabryki pań- 
Stwowe, zawieszone przez państwo 
i samodzielne, które mają slużyć 
tabrykacji artykułów masowyob. 
Wedle rozporządzenia rady komi- 
sarzy łudowych przysługuje odtąd 
każdemu obywatelowi prawo za 


kładania drobnych przedsiębiorstw | 


przemysłowych. Moskiewskie „Ize 
wiestja donoszą, że rada robotni- 
ków i rada obrony postanowiły 
zmniejszyć liczbę będących w ru» 
chu wagobów pasażerskich dla 0= 
szczę izenia węgla, gdyż nie moż- 
na liczyć na otrzymanie “węgla z 


oen wą”la oznacza dla przemysłu | zagranicy. 


jest wpłacić w administracji 
| lipiec, 
190 i na prowincji mk. 200 


nie uczynią tego, wydawni- 
wstrzymać dostawę gazet 


może prednumerator osobiście, lub przez inną osobę 


swój w administracji pisma, 


które doń przez okrągły rok codzień przychodzi 


l p 
„Głosu Polskiego“ mieści się przy uliqy Piotrkow- 


jest bez przerwy od 9 rano 


do 7-ej wiecz., w których to godzinach przyjmowana 


M. K KARNICKI 


b, staraay ordyn, szpita- 
la Oftalmicznego w Pe- 
tersburgu. 
Choroby oczu 
Przyjmuje od g,3—4 
Piotrkowska 166. 

M ili W. U. Z, Łódź 25-VI 31 
EWY ZOZ PTY 


e AK M 


Do sprzedania 


Pończoch 

skarpetki i rękawiczki 
różnych gutunków i ko- 
lorów najtaniej są do 
nabycia u Cyli Miku- 
czyjiekiej, ul. 6 Sierpnia 


„(Benedykts)10, poprzecz 
oficyna, LIL piętro, - 47-L 


y 


cza 2b, 


cudzoziemiec 


poszukuje lekeji języka 
polskiego. Orate lut 
dzozlemiec* do admin. 


many. Wiadomość: Pa 
bjanice, Letnia M i9. 
m. 


ewckie formy modne 
fasony otrzymano, Pas 
sta Bonton, Sienkłewi- 


* Kredyt amerykański dla 
Niemiec. „Berin. Zeit.“ donosi, 
że Niemcy uzyskały 60 miljonów do- 
larów kredytu w Ameryce, z tego 
9 miljonów dolarów dla urzędu przy- 
wozu zboża. 


RyneX pieniężny. 


Btełusa warszawska, 

WARSZAWA, 18-go lipca, Usposo- 
bienie bezczynne panowala na dzisiej» 
szem zebraniu, Kursy akcji utrzymaly 
się jednak „4 poziomie spbotniu, nié- 
które zyskały uawet, na kursię, List 
zast. obrotów nie rabiono. Ruble słabo, 


„|v zgofiarowani. Waluty i dewizy pra- 


wie bez zmiany, Da obrotów giełdo- 
wych dopuszczono 5 proc.. Obl. War- 
szawskiej Pożyczki Przezorności 1820 r. 
wartości nom. 100 mk. 

Watuty, 

Wiedeń 210-—259, 

Londyn 7025. 

Marki niem. 25.85—25,26, 

Franki franc. 101. 

Dol. St Zjedn. 1597-—1590, 

Dol. kanadyjskie 1020. 

Ruble carskie 500—180. 

Berlin 25.70. 

Paryż 152—151.75. 

Akcje, 

4 i pół proc Tow. Kred, Ziem, mat- 
kowe 81—81 i pół. 

G'proc. m, Warsz, 1917 r. mk. 115,5. 

Bank Handl. w Warszuwie 1—5 em. 
1875; B.ej em. 1825—1850; 10ej emisji 
1815—1825. 

Bank dla Handlu i Przem. w War. 
1—5 em. 2000—1975. 

Benk Zach, 1-5 em. 1575—162— 
1860, 
Bank Kred, w War 1—5 em, 5, 415 
emisji. 2800—2875—285U. 

Warsz; Tow. Fabr. Cukru 15230. 

„Firley* 500—775. 

Drzewny Przemysł i Handel t, 2 | 
5 emisji 1581 

Kopalnie Węgla i Zakl. Hutm 1—4 
emisji 16575— 15600. . 

Lilpopy I 1 2 em. 3525—5425—5400. 

Zakł. Ostrowieckie 3275— 8450—8575. 

- Rudzki 24400—24600. 

Starachowice 112 em. 7300—7543— 
7225, 

Zyrardów 44000--45700. 

Borkowski 1—5 em. 
1510. 

Hande! i Zegluga 1, 51 6 em, 2200, 
2525—2225, 

Elektr, w Pruszkowie 1-3 
800—750—775, i 

Polska Nafta 1—5 em. 2540—2275, 

Siła i Światło 1150. 
"Warsz. Tow. Poż, na zastaw rucho- 
mości 2200. 


2 czórnej giełdy, 


Marki niem. 25,25 
Dolary 1920, 

Funty 7100. 

Ruble carskie (500) 180, 
Ruble złote 75000. 


Kurs marki polskiej 


(Kursy zamknięcia). 
GDANSK, 18 fipca. (Tel. wt. „Gł 
Pols.*)» Warszawa: 120— 4.225; przeka” 
zy 4405. 
BERLIN, 18 lipca. (Tel. wł. „Gł 
Pols.*), Warszawa: 4.22 i pół; przeką” 
zy — 4.10. 


1500—1525— 


emisji 


Z Z 
fpteczny skład 


na prowincji, przy kolel 
z ładnym urządzeniem i 
mieszkaniem 
niedrogo, byle zaraz. Q- 
ferty „Promień* do ad- 

mipistr. 


I Przyjmuję elza 


do szycia. rówuież su- 
tnie, szlafroki, bluzki. 
M. Zemek, Kilińskiego 

M i58a, m. 10. 
645—8 


sprzedam 


„Głosu?. 


Potrzebny od zaraz 


slziep 


a mieszkawiem (jeden lub 
2 pokoje z kuchnią) w 


„Głosu Pol.* 51—1 | śródmieściu. Oferty do 

m | „Ołowu* gab „O. Bo 

088—2 

Zresuję psy | — 
rasy wilezej i dober- | - Gospodyni- 


wychowawczyni do- 
świadczona posz kiwana 
da żyd. instystucji, Oler- 
ty sub. „Z. Y.* do admi» 

nistr, „Głosn*, 36-2 


— 


H ry Chaim sgu- 
ił paszport niemiecki, 
wyd w Łodzi. 817—83 


8. 48—1 


26—2 


Wr. 108 


Stosunki połsko-gdańskie. 


Przetieq rokowań i 
golsko-giafst 6h 


Komisarz jeneralny Rzeczypospoli- 
tej w Gdańsku, p. Pluciński, udzielił 
przedstawicielowi agencji East Express 
paneprjacyci informacji w sprawie ro 

owań: 


Rokowania mają być ukończone w 
dniu 21 b, m. Obecnie obydwie strony 
postępują ścisłe według przyjętego pro» 
gramu, mianowicie: z dniem 16 b. m. 
Hesia pracować komisje mieszane. 

osiedzenia wspólne nadal odbywać się 
nie będą. Komisje polskie pozostaną 
w dotychczasowym składzie jeszcze 
przez kllka dni, poczem będą rozwiąza” 
rne. Materjaty, zebrane przez komisje 
będą przedstawione przewodniczącemu 
rokowań, wzgl. przewodniczącemu dele- 
gacji polskiej, który z przewodniczącym 
ze strony Gdańska, senatorem Jewele- 
wsky'm będzie codziennie prowadził ro- 
kowania, aż do końca lipca, celem 'ure- 
gaonania punktów, ca do których nie 
oszio do porozumienia. 

Mimo, że komisje = rozwiązane, 
nie wyłączone jest powołanie ekspertów 

rzez przewodniczącego rokowaniom. 
Ekspertai tymi w pierwszym rzędzie 
będą zapewne przewodniczący i człon- 
kowłe komisji. W toku układów prze- 
wodniczący będą badali kwestje, które 
z ogólnego ukladu będzie można wyłą- 
czyć, © ile obie strony uznają to za po- 
żądane, Dotyczy to komisji spraw za- 
granicznych, bowiem PZ, konwencji 
wystarczają, aby rząd polski reprezen- 
tował wolne miasto Gdańsk zagranicą. 

Może to znaleźć również zastoso- 
wanie w komisji rozrachunkowej, o ile 
chodzi o rozliczenie ciał samorządowych 
za czas od 1 Stycznia r. b. — o wejście 
w życie traktatu wersalskiego, o komi- 
sję portową, której dzialanie leży w 
kompetencji rady portowej, Pozatem 
przewodniczący rozważą, czy nie mo- 
A opaan PAŃ Acc! ch 
stji dotychczas nieuregulowan 
W sprawi owej odwiad: 


sprawie rady portowej oś 
komisarz Pluciński, iż pracuje ona 
nad organizacją wewnętrzną oraz è 


gotowuje materjały, Rada zacznie w 
niedlugim czasie faktycznie sprawować 
funkcje, do których była powolana. 


Maki antypolskie w sejmie 
gdańskim. 


GDANSK, 18 lpoa (Pat) — 
Dsiś prze południem odbyła się u 
prezydenta senatu Sahmą konfe- 
rencja prasowa poświęcona po- 
pownie obradom genewskim w 
sprawach gdańskich. Omówiwsży 
znaną już sprawą zmiany konsty- 
tncji, skrócenia ozagu urzędowa- 
pia senatorów itd. poruszył pre- 
zydant Sahm sprawę znanego lis 


tw, wystosowanego przez gdańską 
fabrykę  karebinów "do pewnej 
wiedeńskiej fabryki maszyn, w 
kwestji dostarczenia maszyn do 
wyrobu naboi" Jak władomo, na 
jednym s ostatnich posiedzeń sej- 
mu gdańskiego, dyrektor tejże fa- 
bryki broni dr. Noe oświadecył 
wyraśnie, ża chodziło tn o -Jaszę- 
ny potrzebne do wykonania za- 
mówień dla Polski, nczynionych 
przez rząd polski za pośrednie- 
twem niejakiego p. Dąbskieco. 
Listem tym, oświadczył p. Noe, 
posłuriwał sią później w Genewie 
przedstawiciel Polski Aszkonszy, 
używając go, jako broni przeóiw- 
ko Gdańskowi i powodujące w ten 
sposób zakaz fabrykacji bront w 
Gdańsku, LSDIMP 
„Oświadezenie p. Noego wywo” 


lało w Sejmie Gdańskim niesły- 


chaną burzę nienawiści skierowa- 
na przecjwko Polese, Posłowie 
niemiecey wśród obelg napadli na 
Polskę, zarzucając jej celową pror 
wokację przez czynienie zamówień 
na dostawę nabojów 1 użycie na- 
stępnie tego faktu w Genewie, 
jako atutu przeciwko Gdańskowi, 
co zresztą p. Noe niedwuznacznie 
zaznaczył w swoich wywodach 
Otóż ma dzisiejszej konferencji 
prezydent Sahm stwierdzfł, że w 
sprawie tej chodziło nie o zamó- 
wienia poczynione przez rzą! 
polski, lecz o zamówienia rządu 
republiki Pern, 


„Aniyposkość” władz gdańskich, 


GDANSK, 18 lipca, (Pat). „Ga- 
zeta Gdańska" zamieszcza obszer* 
ny artykul, poświącony bezprawiu, 
jakiego dopuszczają się władze 
gdańskie w stosunku do ludności 
polskiej, Da jakiego stopnia pi- 
sza gazeta, zapominają sią odnoś 


ne ozynniki gdańskia dowodzi 
fakt, że wysoko postawjona wła- 
dza polityczną tego miasta, o- 


świadczyła wprost polakom, że 
wszyscy polacy zostaną w krótkim 
czasie z wolnego miasta wydaleni, 
Przekonanie to stało sią już tak 
powszechne, że polakom nie chcą 
obecnie wynajmować mieszkań 
motywując to tem, że i tak nie- 
długo zostaną oni z Gdańska wy- 
daleni. 


nz NĄ 


Kronika polityki polskiej. 


Likwidacja min. b. dzielnicy 
pruskiej. 


J. BAUOUIN DE COURTENAY. |dostać się do rany kawałek drew- 


_ Sprzymierzeńcy i współ- 
pracownicy Śmierci. 


Dokończenie. 


Zauważyła, że w ranie tkwi 
obce ciało, a wiedząc, że godziny 
rannego są już policzone, chciała 
wraz z nim ukryć w grobie ta- 
jemnicę jego śmierci i nieprze- 
kapnago świadka niedbalstwn j 
niesumienności opatrujących. 


Przed okiem matki nie mogło 
sig to ukryć, Zauważyło ona, że 
w ranie tkwi duży kawałek ciem= 
nègo obcego ciała, Sądziła, że 
jestto może wata, stwardniała i 
przesiąknięta krwią. W każdym 
razie zażądała stanowezó staran- 
nego zbadania rany. Musiano te- 
go dokonać, lubo niezbyt chętnie. 

Sam lekarz naczelny zabrał 
się doesondowania rany. Najprzód 
wydobył szczypczykami drobniutki 
kawałek drzazgi i chciał sie tem 
zaądowolnić, Matka jednak magta 
wała na tom, ażeby wydostano 
także ów duży ciemny przedmiot. 
Lekarz naczelny zaczął badać 
Szczypczykami 1 nareszcie wyją] 
% rany spory kawałek drewna, po 
którym pozostał głęboki krwawią- 
cy otwór, 


na?“ Tknięty do żywego Tranny 
mie mógł się powstrzymać i od- 
powiedział x oburzeniem: „Panie 
pułkowniku, jak Śmiesz mi pan 
tak ubliżać! ja się po żadnych iz- 
bach nie chowałem, ale, jako żoł- 
nierz i oficer, pracowsłom przy 
karabinie maszynowym. A powi- 
nieneś pan wiedzieć, że przy ka- 
rabinach maszynowych wstawia 
sią zwykle w ziemię deska dla 
osłony. Kawałek takiej deski do- 
stał mi się do rany, a pan go 
tam pozostawiłeś do dnia dzisiej- 
szego“, 

Dowiedziawszy się o odkryciu w 
ranie kawałka drzewa, 8 nie prze- 
czuwając, że godziny jego już są 
policzone, ranny prosił, ażeby mu 
go dano na pamiątkę. Asystent le- 
karza naczelnego schwycił skwapli- 
wie ówąkawałek drewna i powie- 
dział, że musi go najprzód wymyć. 
Prośbę syna powtórzyła matka, chcą- 
ca zachować na pamiątkę martwy 
przedmiot, który, z woli panów le- 
karzy i ich pomocników, stał się 
mimowolnym sprawcą Śmierci. Pan 
asystent powtórzył to samo: naj 
przód obmyje, a potem odda. Kier 
dy zaś matka rannego oświadczyła, 
Że sama obmyje, pan ten zasłaniał 
się potrzebą pokazania tego kawał- 
ka jakiemuś profesorowi, lak gdyby 
nietyiko każdy profesur chirurg, ale 


Po dokonaniu tej wymuazonej| każdy najzwyklejszy śmiertelnik me 


operacji pan lekara 


raczelny pó-| wiedział, 


żę pozostawienie w ranie 


zwGlił sobie naigrawać się z ran-|obcezo ciala przez 15 dni doprowa 
levo 1 zapytał godrwiąco: „paniejdza Jo zakażenia krwi i do gangre- 


poruczniku, w jakiej to izbie znaj” ny. 


Kiedy następnie maika mnie- 


Wtorek 19 Tipea 1921 r, A 
w 


son powstaną odpowiednie urzędy 
przy województwie poznańskiem i 
pomorskiem. W. drugiej połowie sier- 
pnia będzie zlikwidowany departa- 
ment aprowizacy |" -. 


Przedstawicielstwo, w Moskwie. 


Wobee ustalenia przez radę: mi- 
nistrów budżetu i etapów naszego 
przedstawicielstwa dyplomatycznego 
i konsularnego w Rosji, w najbliż- 
szych dniach bądzie też ustaloną 
lista osobowa członków przedstawi- 
ciełstw naszych w Moskwie i w Char- 
kowie, oraz konsulatów na obszarze 
Rosji i Ukrainy sowieckiej. Dotych- 
czas: podpisana jest nominacja p. T. 
Filipowicza na stanowisko chargó 
d'affaires w  Moskie i 'p. Móraw- 
skiego na stanowikko sekretarza po- 
selstwa, 


— Drugi delegat H- 
dze narodów, Jak RA my oz 
sią drugim delegatem Polski*przy 
lidze narodów zostania mtanowan: 
p, Kazimierz Olszowski, który de- 
tychczas zajmował sie sprawą 
rewindylacji majątku polskiego 
w Niemczech, 


— Odjazd p. Patka. W 
dniu dzisiejszym wyjeżdża podo- 
bno do Tokie poseł polski pan 
Stanisław Patek. 


—  Karachan niezadowo- 
lony z hotelu „Pretorja*. — 
Dzienniki rosyjskie podają wiado 
mość, że wyznaczony na przed- 
stawiciela sowietów w Polsce 
RKarachan, jest niezadowolony z 
hotely „Pretorja*, w którym ma 
zamieszkać poselstwo sowieckie i 
oświadczył, że w hotelu tym nie 
zamieszka, 

~— W tych dniach przyjeżdża 
do Warszawy delegat ligi naro- 
dów prof. Conrąd Gini dla zbada- 
nia primo stanu rynku surowców 
Polski i secundo  uprzemysłowie- 
nia kraju. Od jego opinji zależy, 
ozy polska otrzyma jeden z ośmiu 
mandatów w radzie administracyj- 
nej ligi narodów. 


tiama dla polski kolszawiekiego 


niebezpieczeństwa, 
Tak twierdzi „Temps“. 


PARYŻ, 18 lipca, (Polpress). 
„Temps“ omawią wojownicze noty 
Cziezerina do rządu polskiego I 
nazywa je zwyczajną bolszewicką 
blełanadą, QOezywiście armja 80 
wiecka jest trzy razy Jiczniejszą 
od armji polskiej. Jednak wysz- 
kolenie tej ostatniej, jej uzbro- 
jenie i dyscyplina, przekraczają 
kilkakrotnie te same zalety w 
armji czerwonej. Zresztą naród 
rosyjski wszedł obecnia w paycha- 
logiczny okres pokojowy i zachę- 
cié a nawet zmusić rosjan do 
boszczyka kilkakrotnie w ciągu kil- 
ku dni powtarzała tę prośbą i do- 
pominała się spełnienia obietnicy, 
ów pan asystent ciągle się wyma- 
wiał to tem, to owem, obiecnjąc, że 
drewno, znalezione w ranie, odeśle 
po pokazaniu go „profesorowi“, O- 
czywiście kłamał śŚwiudomie, bo 
przecież chodziło omu o to, ażeby 
zniszczyć corpus delicti niedbal 
stwa i lekcoważenia obowiązków. 

Następnego dnia po dokonanem 
przez matkę odkryciu, b-go marca, 
biedaczysko wyzionął ducha. 

Kiedy matka robiła wyrzuty le- 
karzowi naczelnemu za to, że można 
było tak długo pozostawić ranę bez 
dokładnego opatrunku i-bez oozysz- 
czenia, szanowny eskulap odparł, 
może naiwnie, a może oynieznie : 
„Ależ, moja pani, mamy ich tu tylu, 
że absolutnie brak nam ozasn na 
zajmowanie się takiemi drob- 
nostkami*. 

Ciekawym bardzo, jak podobne 
postępowanie mężów i niewiast od 
medycyny powinno byó oceniane nie 
już ze stanowiska zwykłej moralno- 
ści, ale choćby ze stanowiska sła- 
wetpej etyki lekarskiej. Bardzo dia 

ragnął usłyszeć zdanie innych le- 
arzy. 

A nie zapominajmy, że odbywało 
się to na sali oficerskiej, Cóż do- 
piero musi się dziać z szeregowca- 
mi! May prawo przypuszczać, że 
dobra połowa tych biedaków prze- 
nosi się na tamten wiat nie bezpo- 
średnio od ran, ale tylko wskutek 
swoistej pieczołowitości panów le 
kurzy i ich pomocników. 


nowej walki, 


byyłoby 
trodne, 


bardzo 


Romanja a Rosia. 


WIEDEN, 18 lipes. — Z Mo- 
sakwy donoszą iskrowo, że rząd 
raumnński zwrócił sie do rządu 
polskiego z prośbą o pośrednie 
two w sprawie układów pokojo- 
wych rosyjsko-rumońskigh. Rząd 
polski miał się zgodzić na tę pro» 
pozycję. 


Baranowski czy: Ejsmond. 

LWÓW, 18 lipca (E: E.) Sta- 
włóny przed sądem mordercą 2-ch 
żydów Baranowski (patrz str. 4 
„Z kraju“) przyznał stę do popel 
nionej zbrodni, Zachodzi podej- 
czenie, że Baranowski jest słyn- 
nym porucznikiem FEjsmondem, 
który swego czasu aresztowany w 
Warszawie, strzelał do konwoju. 
jących go żandarmów i zbiegł. 


Litwa odrnciła projekt Rymenga. 


GENEWA, 19 lipca (Pat), 
Havas. BDeleqarja litew= 
ska zawiadomiła generalnego 
sekretarza ligi narodów, że nie 
bedzia mogła stawić si 
17 b. m. w Brukseli dla 
kontynuowania rokowań pol- 
sko-litewskich Fząd litew- 
ski zawiadomił radę ligi naro- 
dów o odrzuceniu prezes 
zeń projekt Hymansa, 


GENEWA, 17 lipoa (EB) Dele- 
racja kowieńska zawiadomiła sekre- 
tarjat ligi narodów, że nie bądzie 
mogła uczestniczyć w rokowaniach 
brukselskich, które się miały rozpo- 
cząć 15 b. m., dopóki rząd kowień- 
ski nie nadeśle do Genewy szczegó- 
łowej odpowiedzi na rezolucją czerw- 
cową ligi. Odpowiedź ta ma nadejść 
za kilka dni. 


Belyja a przemyst Litwy Środkowej. 


Polselstwo belgijskie w War- 
szawie otrzymało odezwą central 
nago komiteta przemysłowego w 
Belji w sprawie zwrócenia sią do 
dyrektora departamentu prze- 
mysłu, handlu i odbudowy Litwy 
Srodkowej po informacje o stanie 
przemysłu w Litwie Środkowej 
oraz o podanie artykułów wwozu 
i wywozu, 

Chodzi tutaj o nawiązanie bliż- 
szych stosunków handlowo-prze- 
mysłowych. 

Najlepszy to dowód, jak skut- 
kuje właściwie postawiona pro- 
paganda zagraniczna, 

Wystarczyło, naprzykład, aby 


snością rannych, dowodzi fakt, że, 
kiedy po amputacji nogi. przeniesio- 
no owego podporucznika z sali ope- 
racyjnej do sali oficerskiej, z jego 
rzeczy, pozostawionych w sali ope- 
raeyjnej, znaleziono potem tylko lor- 
netkę 
ulotniły się zaś bez Śladn: zegarek, 
rewólwer-browning, bielizna z ple- 
caka, kożuszek drogi i wykwintny, 
a w kiegzeni Ae pugilares z 
fotografjami, dokumencami i pie- 
niędzmi w ilości tysiąca kilkuset ko- 
ron, Zadne poszukiwania nie mo- 
gły wykryć, kto został szczęśliwym 
posiadaczem tych przedmiotów, 

A nie zapominajmy, że zło i nie 
dostateczne karmienie nieboszczyka 
objaśniano brakiem środków lazas 
retu, oraz tem, że sam chory nie 
miał pieniędzy ną żywienie sią wlas- 
nym gauai Nie miał pieniędzy 
ten, komu skradziono tysiąc kilką- 
set koron ! 

Mimowoli nasuwają się tu wspom- 
nienia z wójny rosyjsko-japóńskiej, 
Znaiduiąc przy poleułych żôłnierzaoh 
rosyjskich czy to pieniądze, czy też 
jakiekolwiek kosztowności, japończy- 
oy zbferali je bardzo starannie iod- 
syłali do sztabu rosyjskiego ze wska 
zaniem nazwisk właściojeli. Nazwi- 
ska te można było określać przy 
pomocy kartek, przyszywanych czy 
to do czapek, czy też do innych 
części, ubrania, a zawierających 840ż6+ 
gółowe dane osobiste, tyczące każ- 
dego żołnierza. Podobno odsyłane 
przez japończyków da władz rosyj- 
skich kosztowności grzęzły w urzą- 


Jak znowu starannie opiekowanol dach rosyjskioi, tak że rodziny po- 


Q | projektu Hymansa. 


rząd 


i pusty plecak  (tornvster),| 


jeden z członków delecacji pol- 
skiej Litwy Środkowej w Brukseli 
Pe Federowicz wygłosił odczyt 
pobliczny o Wilnie i Wileńsz= 
czyźŹnie, a jaż zainteresowanie == 
jak donoszą „Przeglądowi Wie- 
tzornemu* =- rozbudzone w spos 
łeczeństwie tamtejszem tą sprawą 
przyoblckło się w jakie konkret- 
niejsze formy. 


klaipeda nie chte należeć do Litwy, 
KŁAJPEDA, 18 lipca, (F. B) 
Rada miejska uchwaliła na spe- 
cjalnem posjedzeniu rezolucję, 2y- 
dającą samodzielności obwodu 
Kłajpedzkiego, a  protestującą 
przeciwko ewentnalnemu wolele= 
niu do Litwy kowieńskiej. Reśó- 
lucja domaga się prawa przedsta- 
wienia sprawy przynałeżności ob-/ 
woda 'Kłajpedzkiego radzie amba- 
sadorów przez własnych dolega- | 
tów. Rezolucją tę wręczyła spe- 
cjalna deputacja rady miejskiej 
wysokiemu komisarzewi obwodu 
Kłajpedzkiego, Petisno, 


Narady rzeczoznawców. 


W dniach najbliższych odbędzie 
się w MSZ narada rzeczoznawczej a 
nie politycznej natury w sprawie 
Narada będzie 
miała na celu przygętowanie mater- 
jału dla delegacji i zorjentowania 
się w obecnej sytuacji Wileńszczyzny. 

Jednocześnie, jak się dowiaduje- 
my, indentyczne narady zainicjował 
w Wilnie gen, Żeligowski, aby dać 
odpowiedź na pytania, skierowane. 
do niego przez rząd polski, o czem 
jest mowa w nocie Polski do Ligi 
narodów. 


lnmlity w Mezopotamii; 


LONDYN, 18 lipes, (Tel. wł. 
„Gł. Pol.*). Minister kolonji 
Churchill oświadczył w izbie gmin, 
że armja angielska w Mezopo- 
tamji, która dawuiej miała 46 
bataljonów, została zmniejszona 
do 22, a wkrótoe będzie liczyć 
tylko 8 bataljonów.  Urządzoua 
komunikację powietrzną międay 
Bazdadem a Kairo, którą to prze” 
strzeń przebywają samoloty o0- 
beonie w 11 godzin. Z dałszego 
ciącu mowy ministra wynika, £e 
Emir Fajsal zostanie wprawdoe 
podobnia wkrótce prokłamowany 
królem lIraka pod warunkiem, łe 
jego będzie bazwelednie 
demokratyczny i konstytucyjnY. 


Dalszy ciąg depesz na stronicy 7-8] 


ległych nie o tem wszystkiem ni? 


wiedziały, 

Tak obchodzili się japończycy: £ 
własnością „wrogów“. nnny log 
może spotykać w Kuropie wogóle, 
a w Polsce w szczególności wase 
ność współobywałeli wojowników, 

Nieboszozyk opówiadał z6 zgrozą, 
jak w jego oczach jeden. z kolegów 
oficerów został rozerwany przez 
szrapnel, czy też bombę, na tak 
drobnintkie cząstki, że pozostał m 
niego tylko jeden but 1 kawałek 
płaszcza. Wzdrygał się na.ta wspom= 
nienie i modlił się o to, ażeby go 
taki los nie spotkał, Mnie się jed 
nak zdaje, że taka śmierć oszcządzie 
łaby mu kjikunastodniowych okrop* 
uych cięrpień i powolnego konania 
pod troskliwą opieką panów lekarzy 
i ich pomocników, 

Nie można im tego mieć za złe, 
jak nie można mieć za złe krukom, 
że poległym na pobojowiskn wydzio+ 
bują dozy i rozszarpują ioh olala, 
jak nie podobna mieć za złe hijenom 
i sznkalom, że postępują zgodnie ze 
wskazaniami swej hijeniej i szakalej 
natury. 

Długoletnia wojna wytrzebiła % 
dusz mnóstwa ludzi wszelkie, tuczu- 
cią ludzkie w lepszem znaczeniu te* 
go wyrazu, otrzaskała ich z cierpie= 
nini 1 wszelkieso rodzaju okrope 
nościami, dopomagała bujnemu rozro= 
stowi zobałętnienia i oynizmu i spro- 
wądziła tak zwanych ludzi do pozio- 
mu etycznego, œ wiele niższego od 
poziomu dzikich zwierząt. 


(Koniec). 


Lloyd George 
0 rozbrojeniu. 


(mt) Na bankieole 
} 


j uznaje dąż- 


ge mowę, w której i 


"noścl prezydenta Hardinga. 
Świadozył on m. in. 
„Spodziewam się, że konferen- 
"cja doprowadzi do porozumienia, 
126 Ocean Spokojny stanie się 
rzeczywiście oceanem spokoju — 


Spodzłewam się również, że kon-| 
ferencja sprowadzi pożyteczną de- | 


batę o rozbrojenin, od którego 
zależy przyszłość naszej rasy. — 
'Niema bowiem eelu, byśmy pod- 
_pisywali układy, zawierali aljan- 
Be i zakładali ligi narodów, jak 
„długo narody bedą się w dalszym 
ciągu zbroiły przeciw sobłe. 
ten sposób musi wereśniej, czy 
później wybuchnąć nowa wojna, 
Dlatego mam nadzieję, że konfe- 
rencja w Waszyngtonie doprowa- 
dzi nie tylko do rezolucji na rzecz 
rozbrojenia, lecz do żywotnego 
nkładu, który umożliwi ograricze= 
nia zbrojeń do tego stopnia, że 
nie będą joż przedstawiać niebez- 
pieczeństwa dla pokoju“. 

Te słowa Lloyd George'a od- 
biją się z pewnością żywem e- 
chem w szerokich kołach Euro- 
py. Zarazem dają one jednak 
przegląd nadzwyczajnych trudno- 
ści, które -napotyka rzeczywiste 
'rozbrojenie świata. 

Lloyd George ogranicza aig 
przezornie do żądania pacylika* 
oji oceanu Spokojnego, Najwięk- 
sza trudność jest jednak w tem, 
że tylko wtady może być mowa o 
rzeozywistem rozbrojewin, jeże 
sią tę samą zasadę przeprowadz 
iw Europie, która nietylko w oza- 
sie wojny światowej, lecz i obec- 


literatów | w niej 
angielskich, należących do koali | Zjednoczone, 
aji rządowej wygłosił Lloyd Geor- | Rosja, 


vdziału rady ligi narodów, to 0» 
znacza to beż kwestji kompeletne 
fiasco. Należałoby się wtedy za- 
stanowić, czy nie trzeba przepro- 
wadzić gruntowniej reorganizacji- 
tej instytucji, Które majkardynali 
niejszym błądem jest to że nie są 
reprezentowana Stany 
a dalej Niemoy i 


Z kraju. 
Kraków. 


(p) Olbrzymi pożar w Pod- 
„ Wezuraj w nocy o godz. 
11.80 wybnehł pożar w Podgórzu 
w kompleksie baraków 1 masazy- 
nów na t. zw, Zabłocin. Pożac wy- 
wołany iskrą z przejeżdżającezo 
pociątń z Płaszówa, począł się 
rozszerzać z niesłychaną stybkoś- 
cią 1 objął magazyny i składy za- 
kładu braci Albertów, grożąc prze- 
niesieniem się na magazyny woj- 
owe, które przylezają bezpo- 
średnio. Wezwana straż pożarna 
mimo nadludzkich wysiłków nie 
mogła wstrzymać rozszerzającego 
sią pożaru, który przerzucając się 
z budynku na budynek objął w 
krótkim czasie morzem ognia 
wszystkie magazyny. 
Skonsygnowano cały garnizo 
krakowski, żandarmerję i policje: 
przybył również dowódca D.O.G- 
gen, Osiński. Główne wysiłki zlo- 
kalizowania pożaru skierowane 
były do powstrzymania siły ognia 
w kiernuku wojskowych msegazy- 
nów żywnościowych, środków pal- 
nych, jak oleje, nafta, benzyna i 
olbrzymich składów węgla i drze- 
wa. Po trzygodzinnej walce zog- 


j;|piem udało się uratować magazyny |SY 
j| wojskowe. Zakłady braci 


Alber- 
tów spłonęły jednak do szczętu. 


W akcji ratunkowe] brało u- 


nie jest głównem zarzewiem zbroj=| dział całe prawie pogotowie kra- 


nych konfiktów i pozostanie 
ha przyszłości. A 


4 


Jak słusznie zaznaczy? Lloyd 
George, niema liga narodów 
wszelkie z nią złączone organie 
zacje pokojowe wogóle Żadnego 
celu realnego, jak długo same 
narody reprezentovane w lidze 
nie mają do niej zautania | ubez- 
pleozają się „na wszelki wypadek“ 
zapomocą aljansów  miltarnrch 
i podobnych sojuszów obronnych 
lub zaczepnych. Nawet projek- 
towane,„trójprzymierze na oceanie 
Spokojnym“ nie oznaczałoby koń 
es, zwalczanych przez lige naro- 
dów, metod dawnej polityki mo- 
earstwowej, a oznaczałoby nowy 
aljans, któryby w danym razie 
mógł popaść w ostry konflikt z 
sama ligą narodów. 


„Jeżeli właśnie państwa koali- 
wji nie oświadcza się ją stanowczo 
za faktycznem uzbrojeniem, fo 
obawa Lloyd George's, że wcześ 
miej czy później mogłaby wy- 
bnchnąć nowa wojna, może spraw- 
dzić i to stosunkowo 
szybko. 

Jak już zaznaczyliśmy w ge- 
szłym tygodniu, jest jednak pew- 
pe, że Francja sprzeciwi Bią sta- 

owczo ograniczenin swych and 
ądowych, a Anglja zmniejszeniu 
po oty. Dlatego narazie są 

iewielkie widoki, by doszło do 
raktycznego układu w sprawie 

fonbrojenia jak sobie tego życzy 
oyd George. 


Przy tej sposobności należy 
pa zastanówić, jak odnosi stę 
figa narodów do tej konferencji, 
która właściwie powinna należeć 
do jej zakresu działania. W sta- 
tntach ligi jest jako jeden z jej 
głównych celów wyraźnie wymie- 
niona propaganda na rzecz rozbro= 
fonia, Tem dziwniej brzmi o- 

„świadczenia Waszyngtonu, złożo- 
me bezpośrednio po rożejściu ale 
Wiadomości o zaproszeniu Har- 
diusa, iż konferencja ta nie hg- 
dzie miała nie wspólnego z lirą 
Larodów, a będą w niej uczestii 
©Zyć tvlko delegaci poszczauóle 
hych Zaproszonych mocarstw, O- 
znacza to konsekwentne konty 


uiowańie stosowanej dotychezog 
przez Amerykę polityki nieuzna- 
wania istniejącej obecnie ligi na- 
rodów, Jeżeli to stanowisko A- 
meryki nzyska większość j na 
przyszłej konferencji 1, jeżeli o- 
brady 6 rozbrojeniu światowen ! 
będą się toczyć bez miarodajnego ! 


4 


| wszystkie 


bardzo | 


nim j kowskiej straży pożarnej, pógoto- 


wie strażypoż. podgórskiej, oraz 
ońdzłały wojskowego. 
garnizonu krakowskiego. Przybyła 
również kompanja sanitarna i kil- 
ka karetek pogotowia ratuako- 
wego, 

Mimo natychmiastowego raton- 
ku, spłoneło pieć baraków, w któ- 
rych znajdował się węsiel, drzewo. 
gój a także pewna ilość benzyny. 
Dzieki tylko energicznej akcji 
straży vożarnej 1 wojską ujalo 
ło się ocalić przytykające prawie 
bezpośrednio do vłonących maga 
zynów zabudowania wojek. zakła- 
du gospodarczego, 

Od żaru ognia poczęły się tlić 
słupy telecraficzne na nasypie 
kolejowym a nawet druty zostały 
częściowo zerwane, 
| Wojsko. obsadziło wszystkie 
zagrożone nunkty nie przepuszoza- 
jąc nikogo, wskutek czego akcja 
mogła 'się należycie 
Straty miljonowe. 


Lwów. 


(p) Tajny uniwersytet rus- 
ki. Pod pokrywką „Uniwersy- 
teckich.kursów przy towarzystwie 
naukowem jm. Szewczenki we 
Lwowie”. które nie uzyskały apro 
baty ani władz szkolnych ani ad- 
ministracyjnych, zorganizowali so 
błe rusini tajny uniwersytet, w 
którym odbywały się w lokalu 
przy mi. Czarnieckiego 26 nor- 
malne wykłady przez cały rok 
szkolny 1920—21, a zakończono je 
zeszłego miesiąca uroczysteim roz- 
daniem świadectw szkolnych. Na- 
uka rozdzieloną była na wydziały: 
prawniczy, filozoficzny, techniczny 
(Lilir) i medyczny. 8 na wykła- 
dy uczęszczała 926 słjchaczy 

Na następny rok szkolny wy- 
brano już reaktorem vrof doktora 
Wasrla Szezurata, z pominiesiem 
jedynevo rzeczywi "ego profesora 
un)wers tetu 1 ra Cvryla Studziń 
skiego, 4tóry iem nozu? się tak 
dotknięty, że wyc fał si” zupełnie 
z tej tajnej uczelni i odmów! 
dalszego udzialu w jej pracach 
konspiracyjnych Organi acją teza 
uniwersytetu zajmowała się bar 
d20 gorąco młodzież ruska na'o- 
stutaim swym zjeździe i widocznie 
Zaliponował jej jego autorytet, 
bo zawezwała młodzież ruską atu- 
djująca za granicą, ażeby natych- 
miast wracała do kraju. 


ih) Sensacyjne aresztowa- 
nie mordercy. Do polieji lwow- 


Wtorek 19 lipoa 1821 r. 


skiej nadesłał sjent Riliocz z Bro- 
dów wiadomość, iż w Równis za 
mordówsno 2 żrdów i obrahowano. 
a morderca wyjechał do Lwowa. 
przyczem podał jego rysopis i 
nazwisko. 

Sprawe powierzono insp, 2o- 
bolewiczawi, Bartlowi i Msjbie i 
ci odszukali owego człowieka w 
hotelu „Imperial? a dostawszy się 
do jego pokoju — aresztowali. 

Ze znalezionych przy nim do- 
kumentów ł zeznań jego wynika, 
że jest nim Jan Baranowski, lat 
29 liczący, właściciel dóbr z Nie- 
szawskiego (woj. Warszawskie) 
Do morderstwa przyznał się on, 
tecz zaprzeczył jakoby zabitych 
obrabo wał. ak 

Oto treść jego zeznań: 

Ukończywszy szkoły srednie 
odbył kurs agronomji w szkole 
Ronthalera w Warszawie. Następ- 
nie prowadził gospodarkę w do- 
brach rodzinnych. W czasie walk 
z bolszewikami służył przy kawa- 
lerji i odbył całą kampanje. W 
marcu b, r. zwolniony -z wojska 
jako podchorąży powrócił do mat- 
ki-f pozostał do połowy maja. 
Wówozas wziąwszy do kieszeai 
200,000 mk. opuścił dom i udał 
sią kolejno do Warszawy, Pozna 
nia, Krakowa i Lwowa gdzie spę: 
dzał czas na rozrywkach i u zna- 
jomych. We Lwowie mieszkał w 
hoteln George,a. Dnia 11 b. m. 
wyjechał do Równa i tam zamiesz- 
kał 'w hotelu „San Roma“, Dnia 
19 b. m. wiszedł do miasta i za- 
pytał dórożkarza, ktoby kupił od 
niego 5 worków cukru, ‘który ma 
w cukrowni w Horodyszozu. Do- 
rożkarz obiecał takiego znaleźć i 
wkrótec zaznajomił go z pewnym 
żydem, ŻJA ów zgodził sią kupić 
ów cukier alo pod warunkiem, że 
n jego pojedzie do Horodyszcze, 
zadatkoje 1 worek, zabierze go, 
a rosztę dopłaci w Równie. 

Dnia 13 b. m, ów dorożkarz 
powiózł jego. $ syna Owego żyda 
w stronę Horodyszoz., Gdy minęli 
jakąś wieś i znależli sią w pola 
kazał Baranowski sleżć obu =% 
wozu, a gdy ci stanęli na gościń- 
cu, wyjął „browning“ 1 óbu %a- 
strzelił. Nia pamieta którego náj- 
pierw, lecz wie, że strzelił trzy 
razy. Trupy konie 1 wóz pozo- 
stawił na drodze, a sam pieszo 
powrócił do Równa, Mordu doko- 
na? w południe, 

Wróciwszy do hotelu zabrał 2 
kołnierzyki ł przybory toaletowe, 
a resztę pozostawił w hotelon i 
nie zapłaciwszy rachunkn odjechał 
dorożką do Zdołbunowa,a stamtąd 
o godz. 11 w nocy pociągiem do 
Brodów. Rano zajechał do hotelu 
„Bristol“ 1 oświadczył, że chce 
zabawić parę dni, a tymczasem 
wypocząć. Nie mogąc usnąć, cho- 
izit po ganku Í po pokoju, tak, że 
slużbie nie podobało się jego za- 
chowanie, — a popołudnia udał 


rozwijać |sją na dworzec i juź kupował bi- 


let do Lwowa, gdy portier przy- 
biegł ga nim i zażądał 500 mk. 
za pokój. B. dał mu pienią lze, a 
wsiadłszy do pociągu pojechał do 
Lwowa. 

Zaznaczyć wypada, że używał 
on swezo nazwiska, meliował sie, 
a gdy nadsszła do Brodów wia 
domość 6 zbrodni, odrazu padlo 
ua niego podejrzenia. 

Dnia 15 b. m. przyjechał Bar. 
do Lwowa i starą? w hotelu „Tm- 
perial™. Tu jawili sią ajenci, a u- 
pewniwszy się, Że to poszukiwany. 
posłali służącego po rzecze. ce 
lem oczyszczenia, Giy służący 
wszedł, ajenci staneli też w poko- 
lu, a pierwsza rzeczą, którą zo- 
baczrli, był nabity „browning”, 
więc ro naińierw nannel. 

Aresztowany był wielce zda 
nerwówany lecz spro”ndznnt dn 
dyrekcji policii, złoży! bardzo wi- 
szerna zeznania. Nie wia tvikó. 
dlasgezo motoował. * Znaleziono 
przy nim 8061 mk. polskich, Nad- 


tO znaleziona 184 banknotów 540" 


IMarkowych niemieckich t. i. 82 
Lys, mk. niemieckich, ' lecz Rara- 
nowski z*ziwił sig wiele’ i oś- 
wiądczył, że nie wie czyje one są 
skąd się u nisgo znalazły. Rara- 
nowski jest eleeanckim człowie- 
kietn, miłej powierzchowności,bru- 
net o miebieskish oczach. 


dę w Hrebenowie 
kolejowemi znaleziono ładunek 
ekrazytu o wadze jednezn kilo- 
grama i to w chwili, gdy tym to- 
rem miał właśnie przejeżdżać ów 
pociąg pancerny. Jednak w ostat- 
niej chwili, zajechał pociąg nator 
sąsiedni, a gdy przejeżdżał obok 
miejąca, gdzie umieszczony był 
ladunek, wskufek wstrząśnięcia 
okruszył sią „zapał* w ładunku i 
wypadł, ca zwróciło uwagę Żo0ł- 
niorzy, obsługojących ten pociąt. 

Policja państwowa wzdrożyła 
dechódzenia i aresztowała budnika 
kolejowego z Hrebenowa, rusina, 
który miał podłożyć ładunek ekra- 
zytowy, mający spowodować zni- 
szezenie pociągu pancernego. 
Dalsze dochodzenia są w toku, 
gdyż. nia ulega wątpliwości, że 
aresztówany bydnik działał w po- 
rozumieniu z innemi jeszcze 080- 
bami. 


. 
Sprawy wojskowe. 

:) Kościół garnizonowy w Toruniu. 
'W dniu wczorajszym biskup polowy, 
ks, Gall, dokonał konsekracji kościola 
garnizonowego. Po solennej mszy po- 
lowej ks: biskup wygłosił patrjotyczne 
każanie, poczem poświęcił sztandar 65 
piiłku piechoty. Po skończonem nabo- 
żeństwie: odbyła się defilada. 


Teatr i muzyka. 


)( Romantyczna wystawa teatralna 
w Paryżu, Niezwykła wystawa urządzo- 
na została w paryskiem muzeum Wik- 
tora Hugo. Usiłowato mianowicie przed- 
stawić dzieje francuskiego teatrf w 
epoce romantyzmu, 8 to za pomocą 
obrazów itp. Portrety największych dra- 
matyków i aktorów tego okresu zosta- 
ły wystawione. Niektóre z nich są pen- 
dzla znakomitych malarzy, jak Delac- 
roix, Dawida d'Angers'a, Chasseriat, 
Deverin's, Johannot'a 1 in Szczególne 
zaięteresowanie budzi wspaniały obraz 
Chasserlat, przedstawiający wlelką tra- 
giczkę Rachel jako Judytę. Podziwiać 
można również rysunki poetów, tak np. 
mnóstwo ciekawych szkiców, rzuconych 
tia papier przez Wiktora Hugo atra- 
mentem lub piórem—w braku innego ma- 
terjału — umaczanem w kawie, następ- 
nie udatne szkice ołówkowe Alfreda de 
Musset, Teofila Gautier i in. Liczne są 
rysunki pochodzące z czasu skandalu 
teatralnego, który miał miejsce pod- 
czas premiery dramatu Hugo „Herna- 
ni“, który zapoczątkował okreś rozkwi- 
tu francuskiej sztuki romantycznej. 

)( Plany ma przyszłość Eleonory 
Duse, Korespondent. paryskiego dzien- 
nika „Excelsior“ w Turynie udało się 
uzyskać wywiąd z Eleonorą Duse. W 
wywiadzie tym oświadczyła słynna ar- 
tystka, iż do opuszczenia samotności, 
w której zamierzała dni swe pędzić 
zmusiła ją jedynie tragedja wielkiej 
wojny światowej. Na widok tej niezmier- 
nej nędzy i przewrotu, jakiego jeszcze 
nie było dotąd na świecie, nie mogła 
się oprzeć uczyciu popychającemu ją 
do życia czyntego, „Pragnę posiadać 
swój teatr -= oświadczyła artystka — i 
mieć go też będę. Wystawiać w nim 
będę sztuki autorów wszystkich kra- 
jów, oczywiście, o ile wydadzą mi się 
godne tego. Nie będę jednak nigdy 
marnotrawić bezużytecznie swych sit 
na eksperymentą inscenizacyjne. Chcę 
raczej grać w małej sali o pobielanych 
wapnem ścianach i na całkiem skrom- 
nej scenie. Jeżeli nie pójdzie zaś ina- 
czej, ucieknę pod ziemię do piwnic, 
tak, jak to czynili pierwsi chrześcija- 
nie“. Wątpić można, by przedstawienia 
w wilgotnych wiejących chłodem piw- 
nicach, przypadło do gustu artystće na 
dłuższy przeciąg czasu: niewiadomo 


nod szynami|. 
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Hypnotyzowanie chorych przed o^n- 
racją. Profesor Friedlander z Fryburga 
oświadczył na ostatnim. kongresie przy- 
rodników i lekarzy w Nauheim, że tik 
zwana hypnonarkoza, czyli hypnotyzo» 
nie pacyjentów przed operacją oddaje 
cudowne usługi, zwlaszcza u osobnikć w 
nerwowych. Nawet tam, gdzie ostatecz- 
nie musi być zastosowaną narkoza, 
poprzednia hypnoza pozwala zmhie!- 
szyć znacznie dawkę środka usypiają- 
cego. Friedlander żąda, ażeby każdy 
przyszły lekarz zaznajomił się już pod- 
czas studjów uniwersyteckich z meto» 
dami hypnotyzmu; oświadczył również, 
że każdy człowiek przy dobrej woli 
może być wprawiony w sen hypnatyczny. 

Temu doświadczeniu zaprzeczył in- 
my lekarz, kierownik kliniki chirurglcz- 
nej. Wedle niego tylko pewien typ ludz- 
ki, tak zwany typ somnambuliczny, przy- 
stępny jest hypnozie. Jeżeli jednak ist- 
nieje naturalna skłonność do suggestji. 
wówczas przy najcięższych operacjach 
może być zastosowana Suggdestja « 
w miejsce narkozy. Lekarz ów zapew- 
niał słuchaczy, że już kilkakrotnie pac- 
jentów przez śuggestję ustną, bez innej 
procedury przygotował do dwugodzin- 
nego znieczulenia, podczas którego 
wykonał na nich operację ślepej kiszki, 
Wyraził się z największą ufnością o tej 
nowej metodzie, jakkolwiek zdaniem 
jego nie, każdy lekarz i nie każdy pac- 
jent do stosowania jej się nadaja. 


Ze świata. 


"fp Ww sam czas, Jeżeli nal- 
większy abstrakt jaki stworzyła myśl 
ludzka. Szczęście ucieleśni się i 
nawiedzi kogoś, to wybiera sobie 
zwykle na te odwiedziny spóźnio- 
ną porę. Taką, w której nie od- 
mawia się wprawdzie gościnności, 
ale uprzejme powitanie zaprawne 
jest pełnem wyrzutu: „czemu tak 
późno?” 

Jest jednak kraj, w którym i 
szczęście częściej przychodzi w po- 
rę aniżeli na Starej Ziemi. Być 
może dlatego, że jest młodsze nie 
tak zmęczone, jak jego imiennik z 
za Oceanii, o e tym jest zie: 
mia milio-miliarderów, Ameryka. 

W Nowym Yorku, gł pod- 
daszu młody człowiek F. Schwarą 
który wierząc w swój talent malar- 
ski, zerwał stosunki z rodziną i po- 
święcił się sztuce. Poświęcenie to 
doprowadziło go skrajnej nędzy. 
Pewnego wieczoru wiłoczyła się 
do jego izdebki opasła, a bezlitos- 
na gospodyni z tem, że skoro świt 
musi się młody malarz wynieść ze 
swego kąta, gdyż już dłużej nie 
może znieść lokatora od całych 
miesięcy zalegającego z czynsze. 
Sytuacja bez wyjścia, A właściwie 
z wyjściem na ulicę z gołemi rę- 
kami, gdyż wszystko co było w 
posiadaniu u Schwarza miało przejść 
na własność gospodyni, jako re- 
kompenzata za niezapłacony czynsz. 
Trudna rada. W kieszeni pustki, 
równe tym, które panowały w 20- 
łądku młodego artysty, a nigdzie 
oparcia. I nadziei znudzi się cza- 
sem być siostrą miłosierdzia wszy- 
stkich zrozpaczonych. Nie odwie- 
dziła więc poddasza artysty. A 
może wiedziała, że nazajutrz przyj- 
dzie inny gość, który będzie miał 
większe prawa. Malarz po bez- 
sennej nocy zdrzemnął się nad ra- 
nem. Zbudziło go stukanie do 
drzwi, „Zapewne idą mnie wyrzu- 
cać -- pomyślał, Otworzył drzwi. 
Wszedł listonosz. Przyniósł reko- 
mendowany list Stampila: Rzym. 
Ręce artysty, gdy list otwierał drza- 
ły. Przez myśl przemknęło nie- 
sformułowane, lękliwe przeczucie. 
Treść listu przeczucie zamieniła w 
pewność, Obraz Schwarza „Fie- 


też, czy przedstawienia w podobnych |roizm" zdobył dla niego w amery- 


miejscach ściągnęty 
publiczności. i 


NAUHA. , 


rosyjskich uczonych, W Ho- 
landji powstał komitet dla wiro- 
żenia akcji pomocy dla uczonych 
rosyjskich. W komitcie tym są 
przedstawiciele sfer politycznych, 
hterackich, artystycznych, lekar- 
skich i sędziowskich. Za posred- 
nietwem profesora Mikola w Hel- 


liczne rzesze | kańskiej Akademji 


w Rzyinie — 
trzyletnie bezpłatne siudja! Zapew- 
niony i byt i możliwość sławy! I 
uwolnienie się od gospodyni z pod 
dasza. 

Sprzedaż wszystkich potąma- 


k) Pomoc Holandji d'a pych mebli, zapłacenie uzyskanym! 


pieniędzmi zaległego: czynszu byty 
kwestją jednej godziny. e*'0tem jaz 
ha do niewidzianego od czlerech 
lat ojca, Wyrzucił syna z domu 
za obranie „niemiądrego* zawodu 
Lecz jakże czuć żal w takiej chwi- 
li? Pojedzie pożegnać się (JE 
cem, pochwalić a potem Er- 
ropy! 


ni 


do 


O) s - Tak to po aimerykańsky, 
tryj. singtorsie ma sią dła „domu cząs przyszło szczęście do nu 
(p Zamach na pancerkę. nozonych* w Moskwie „vysyłać|Śar0y głodnego artysty, 

W okoliey Stryju przez kilka dal środki żywności. książki i przy- 


manewrowala „pancerka*, Węśro-|borr do nisania, 


Je TYN 


Przet konferencją waszyngtońską. 


Sprawa rozbrojenia powszechnego, 


Miozetdnoń. romiątów Angiji 1 Francji. 


PARYŻ, 18 lipca (Tel. wł. „Gł. 
Pol.*) Półurzędowy organ Brian- 
da „Temps“ wyraża nadzieję, że 
uda osiągnąć uzgodnienie poglą- 
dów Anglii i Francji w sprawie 
Górnego Sląska. „Temps“ sądzi, 
że oficjalne sfery trancuskie są zda* 
nia, iż najpilniejszem zadaniem jest 
poruczenie komisji rzeczoznawców 
wypracowanie projektu rozwiązania. 
W żadnym zaś wypadku nie wolno, 
by rada najwyższa gganoniia co- 
kolwiek pod naciskiem gróźb nie- 
mieckich, W maju żądała Anglja 
słusznie usunięcia polskich pow- 
słańców. Należy się tedy spodzie- 
wać, że teraz Auglja zgodzi się z 
Francją na to, że musi się usunąć 
niębezpieczeństwa powstania nie- 
mieckiego, do którego może Niem- 
ców zachęcić niezgoda między 
sprzymierzonymi, 


inowieść Japoni, Chin i Holandii. 


LONDYN, 18 lipca (Tel. własny 
„Gi. Pol“) Z Waszyngtonu dono- 
szą urzędowo, że Japonja przyjęła 
zaproszenie Hardinga na konferen- 
cję, z tem jednak zastrzeżeniem, 
że obrady ograniczą się tylko do 
kwestji rozbrojenia, Japonja nie 
życzy.gobie rzekomo dyskusji w 
sprawach dalekiego Wschodu, gdyż 
sloj na stanowisku, że problemy, 
dotyczące Chin i Japonji powinny 
być rozwiązane jedynie przez oba 
le państwa, bez współudziału Anglji 
albo Ameryki. Również i Chiny 
oświadczyły w Waszyngtonie, że 
wezmą udział w konferencji. 

Departament państwowy w Wa- 
szyńglonie ma zamiar wysłać do 
rządu holandzkiego ostrą notę w 
kwestji Djambi. Wedle „New Yórk 
Times* śledzi Holandja z zajęciem 
przygotowania do konferencji i da- 
je do poznania, że chciałaby w niej 
lczestniczyć ze względu na swe 
inleresy na oceanie Spokojnym. 
We waszyngtońskich kołach rzą 
dowych panuje przekonanie, że 
sprawa pokoju na oceanie Spokoj» 
wym jest dla Holandji bardzo waż- 
na, ale, że konferencja dotyczy 
tylko pośrednio interesów Holandiji. 
Rząd waszyngtoński byłby jednak 
gotów w danym razie zaprosić i 
Holarndję na konferencję. 


Zastrzeżenia Japonii. 


LONDYN, 18 lipca (Tel, wł. 
„Gł Poh“) Rząd japoński zwró- 
cił sią do rządu amerykańskiego 
z zopytaniem, w którem prosi, by 
kwestje, dotyczące dalekiego 
Wschodu, które mają być oma- 
wiane na konferencji, zostały po” 
przednio przedyskutowane co do 
formy i treści, Dopiero wtedy 
będzie mogła Japonja udzielić de- 
cydującej odpowiedzi. Nota pod- 
kreśla, że dążeniem Japonji było 
zawsze zapewnienie pokoju Awis- 
towego. 


Sprawy dalekiego Wschodu przed- 
mitem obrad, 


PARYŻ, 18 lipea (tel. wi. Gł. 

1.*) Wedle „New York Heralda* 
rowiadczył amerykański departa- 
neut państwowy, że propozycja 
Belgji dopuszczenia jej do n- 
ualału w kouferencji waszyngtoń- 
"skiej, pio Zostanie prawdopodob- 


ma 


Co najsłodsze?.. 


nie odrzucona, o ile 
pośradnio przedstawi iunym mo- 
carstwom, gdyż Belgija posiada 
rzeczywiście dalekoidące interesy 
na dalekim Wschodzie. Również 
i interesy Holandji pozwalają H- 
czyć na to, że Holandja zostanie 
chętnie przyjeta w Waszyngtonie, 
o ile zażąda ndzlałn w konferen- 
oji. Tylko cò do Rosji jest pew- 
ne. że kraj ten nie zostanie za- 
proszony, o ile do ©zasu rozpo- 
częcia konferencji nie nastąpi ra- 
dykalna zmiana. rządu rosyjskiego. 
Udział Belgji i Holandji w obra- 
dach co do oceanu Spokojnego nie 
oznacza jednak, 2e bedą one bra- 
ły udział w dyskusji o rozbroje- 
mio. Dyskusja ta ma pozostać 
ograniczona na 5 mocarstw, za- 
proszonych pierwotnie, gdyż inne 
nie grają roli, jako mocarstwa 
militarne, 


hja konteruje. 
KOPENHAGA, 18 lipos. (Pat,) 
Telegr. Comp. Rząd chiński sza- 
prosi? rząd japoński na wspólną 
konferencję w Pekinie celem o- 
mówienia zagadnień Dalekiego 
wschodu. £ 


Gen. Weygand a sprawie rozbrojenia, 


PARYŻ, 18 lipca, Gen. Wey- 
gand oświadczył wczoraj w roz- 
mowie dziennikarskiej, że zwołana 
przez prezydenta Hardinpa kon- 
ferencja będzie się zajmowała 
raczej niemal wyłącznie sprawami 
Oceanu Spokojyero, anizeli spra- 
wą rozbrojenia ogólnego. Francja 
pie przystąpi go rozbrojenia do- 
póty, dopóki tego nie uczynią 
rzeczywiście Niemer, które wię- 
cej niż kiedykolwiek są Zdscydo 
wane obecnie vrzeczywistzić swe 
marzenia o odwecie, w tym wy* 
padku, © ile nda im się rchylić 8 
pod kontroli państw sprzymierzo- 
nych. Trzeba będzie wielkich wy- 
siłków, ażeby znów ule zapanował 
duch militarystyczny po niemiec- 
kiej stronie Renu. Q ileby w r. 
1914 fstniał układ gwarancyjny, 
nie byłoby doszło Ge wojny. O- 
beenie pomimo układu tego, Fran- 
cja będzie musiała wy'rzymać 
pierwszy rozmach ataku niemie- 
ckiego. 


Niezadowolenie Ameryki z Japonii. 


WASZYNGTON, 18 lipca. — 
W Waszyngtonie panuje wielkie 
niezadowolenie z powodn tego, że 
Japonja dotychczas nie odpowie- 
działa na zaproszenie prezydenta 
Hardinga. Koła polityczne Stanów 
Zjednoczonych prz: puszczają, źe 
Japonja cheo zyskać na czasie dla 
opracowania szozegółowych wjtve 
cznych swej polityki na Dalekim 
Wschodzie, 

Obecnie czynione są w Wa: 
szyngtonie ' race przygotowawcze, 
któreby umuziiwiły zwołanie kon- 
tereneji. 


Rozbrojenie w Bawarii. 


PARYZ, 18 tipca (Tel. wi. „Głosu 
Poiskiego*). Havas donosi z Londynu: 
Angielski telegram z Monachjum stwier- 


dza, że rozbrojenie w Bawarji czyni 
zadawalniające postępy, 


się ją bez 


nej +46: 


pon 


czny p 


wWłorek 19 linea 1891 r, 


W Rosji 
Głód w Rosji 


MOSKWĄ, 18-go lipca. (Polpress|. 
Władze centralne zarządziły, ażeby nie 
robiono trudności w odprawianiu nabo- 
żeństw na intencję uretowania Rosji od 
głodu, Cała Moskwa .jest załepiona 
plakatami o walce z głodem i cholera. 
Jednak zamiast rzeczywistej pomocy, 
wysyła się do miejscowości zagtożo- 
nych liczne oddziały czerezwyczajki. 


MOSKWA, 18-g0 lipca. (Polpress). 
Z Chwałyńska na Wołdze donoszą o 
strasznej walce, która odbyła się w o- 
dległości 40 klm. od miasta pomiędzy 
kilkunasto-tysięczna głodną bandą, uda- 
jącą się z Samarskiej gub, na Ukrainę, 
a miejscowymi chłopami, którzy bronili 


swoich zasiewów. Podczas walki zo- 


talo przeszło 2 tysiące ludzi h 
I reni . Jako detal pał „alot 
ają, że kobiety z dziećmi na 
ręku rzucały się w szale rozpaczy same 


pod strzały. 


Nibadowa Rosji. 


PTOTROGROD, 18 lipca. (E.E. 
Przybyłs tu wczoraj pierwsza 
partja inżynierów angielskich, za- 
angażowanych przez Krassina do 
uporządkowania i odbudowy tam- 
tejszego portu. 


tłosg rozpaczy 1 Rosji. 


LONDYN, 18 lipca. (Tel. wł. 
„Gł'Pol.*). W telegramie, dato- 
wanym z 1l b. m, zweg0A osi 
Maksym Gorkij za pośrddmietwem 
wydawcy dziennika „Nation“ do 
ogółu mieszkańców Anglji i Ame 
ryki, podczas gdy  patrjarcha 
Moskwy, Tylon, prosi o pomoc 
arcybiskupów Canterbury i No 
wego Jorku. Po skreślenia bez 
madziejnej sytuacji kraju pisze 
Gorkij, że ludność Rosji jest wy- 
czerpana przez wojny i rewolucje 
i że odporność jej zmniejszyła się 
znacznie wskntek «chorób i epi- 
demji. „Luì rosyjski oraz kraj 
Tołstoja, Dostojewskiego, Mende: 
Iejewa, Pawłowa, Mussoreskiego, 
Glinki i innych mężów światowej 
sławy, oczekują okropne GzaBy, 
Ośmielam się mieć nadzieję, że 
kulturalne ludy Europy i Ameryki 
pojmą tragedję luda rosyjskiego 
i natychmiast poBpieszą z pomocą. 
przysyłając chleb. i lekarstwa, 
O ile muszą być na nowo odbu 
dowane ise i uczucia humani- 
tarne (wiara w nie została silnie 
zachwiana przez przeklętą wojnę 
i przez niemiłosierdzie wrogów 
wobec pokonanych) jak również 
wiara w siłę twórczą tych idei i 
uczuć, to tutaj przez nieszczęście 
Rosji, nadarza sig dla wszystkich 
ludzi usposobionych humanitarnie, 
sposobność okazania Żżywotności 
ideałów humanitaryzmu”. Podobny 
telegram wysłał Górkj do posła 
niemieckiego Gerharda Haupt- 
mana. 

List patriarchy rosyjskiego 
brzmi; „W Rosji panuje klęska 
głodowa i wielka część naszej 
ludności jest skazana na głód 
z śmieró. Zboże wieln prowinojj, 


Ronflikt trancnsko-włosk, 


RZYM, 18-go lipca (Tel wł. „Gł. 
Pol.) W Belgradzie miał miejsce u- 
roczysty akt darowania francuskiego 
pancernika „Vadette“ rządowi Jugo- 
sławji. Stakek ma otrzymać imią 
„Aleksander“ i stanowić kamień wę- 
gielny nowej floty jugosławiańskiej, 

„Messazgero* widzi w tem bar- 
dzo przykry akt Francji, która dąży 
zupełnie otwarcie do tego, by z Ju- 


Gumy 


angielskie obręcze gumowe do kareż i obcasy 
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„uwrzale d'Italia uważa darq: 


i o Rosji. 


które dawniej stanowiły spichrze 
zbożowe kraju, jest obecnie spa- 
lone przez upały. Brak źywności 
wywołuje epidemje. Konieczna 
jest natychmiastowa pomoc w naj- 
szerszym zakresie, Wszelkie jnne 
względy mnszą ustąpić na dalszy 
plan. Rolnictwo upada, gdyż 
ludność ucieka na wschód z o- 
puszczonych domów, krajów i farm, 
wołając o chleb. Wszelkie opóź- 
nienie może wowołać akropne 
skutki.  Prziślijcie natychmiast 
chleb i lekarstwa, Proście Boga, 
by zedhciał odwrócić swą zemstę. 
Podpisana: Tyfon,  patrjarcha 
Moskwy i Rosji. 


Straszna cpidemja, 


POLDAU, 18 lipca. (Pat). Rad. 
„Centr. News“ donoszą z Rygi, że 
rosyjski komisarjał zdrowia zare- 
jestrował 69 tysięcy wypadków 
cholery, która się $zerzy w gub. 
sstrschańskiej, rostowskiej, wóro- 
neźskiej i saratowskiej, 


Zinowiew o sytuacji. 


HELSINGFORS, 18 lipca (Pol- 
press), Donoszą z Petrogrodu: 14-go 
lipca Zinowjew wygłosił wielką mo- 
wą ma wiecu komunistycznym w te- 
atrze Aleksadryjskim, W mowie tej 
dyktator między innemi zaznaczył, 
że walka z głodem będzie prowadzo- 
na przez rząd taksame energicznie, 
jak z kontrewolucją. Samowolny 
ruch głodnych mas zostanie 
powstrzymany przez od- 
działy wojskowe, wobec czego 
niema obawy, że głodne miljonowe 
masy rozproszą się po całej Rosji. 
Najlepszym dowodem, iżsytacja we- 
wnętrzna bynajmniej nie jest groźną 
jest fakt, że Lenin ma w naj- 
bliższych dniach wyjechać 
za granicę. 


Dyrisja Zinowjewa, 


LONDYN, 18 lipca (E. E) „Eve- 
ning Standart“ donosi, iż Zinowjew 
ustąpił z komitetu wykonawczego 
Jządu sowietów, 


Enwer-pasza w Moskwie, 


PARYŻ, 18 lipca (FE). Według 
informacji angielskich Enwer-pasza 
znajduje sią w Moskwie. 


Anglicy w Rosji, 


MOSKWA, 18 lipca. (Polpress) 
Zadnej urzędowej komisji aneiel- 
skiej w Moskwie jeszcze niema, 
Jadnak liczba przebywających tu 
anglików jest już dosyć znaczna. 
Angliey. mają wolny wstęp do 
wszystkich instytucji sowieckich. 


Z niektór mi z anglików Lenin 
odbywa narady. Wogóle anglicy 
cieszą stę w Moskwie wielkim 
wpływem. 


gosławji uczynić niebezpieczną kon- 
kurentkę Włoch na morzu Adrjaty- 
ckiem, Darowany pancernik nie jest 
bronią obronną. a zaczepną. Włochy 
widzą. że na Adrjatyku, gdzia nie- 
ma miejsca na dwie marynarki 
wójenne, powstaje nagle wzrastająca 
potęga morska, którą należy zesu- 
mować xv -innem poiożnem mocar- 
stwęm wmorskiem, będącem ojcem 
chrzestnym tamtej potęgi, „Messag- 
gero” sądzi, że naród włoski wy- 


Powerowe; 


wieną okrętu, o ile rzeczywiście mjā- 
io miejsce, za_ coś potwornego | za 
akt wrogi. Cała opinja publiczna 
Włąch powstanie przeciw temu. 

Potwierdzenia tych nieprawdopo- 
dobnio brzmiących wiadomości dó- 
tychczas brak, 


„ PARYZ, 17 lipca. (Pał.). — Havas. 
Wiadomość podana przez „Messagefo” 
jakoby rząd francuski miat zamiar ofia- 
rować Jugosławii pancernik „Vedete* 
jest nieścisła, Rozchodzi się tu bowiem 
nie o pancernik noszacy miano „Ves 
dette", lecz o zwykły mały statek wo- 
jenny (vedette) długości 20 metrów i 
poenmności 56 ton, posiadający 9 ludzi 
załogi. Statek ten znajdujący sie ną 
kotwicy pod Belgradem od 2 lat był o- 
fiarowany tytułem pamiątki, 


Rezultat ofenzywy greckej, 


LONDYN, 18 lipca (EE), Dono- 
szą tu z Konstantynopola, iż ofen- 
zywa nie przyniosła grekom żadnych 
rzeczywistych zdobyczy, = Grecy zar 
jali tylko terytorjum niesporne. Woj- 
ska ograckie w sile 4 dywizji rozpo: 
cząły stak nad Brussą, 


Tarcja—Angora—sowiety 


KONSTANTYNOPOL, 18 lipra 
(Pat). Hav, Zapytany w sprawie 
sytuacji w Anatoljj, oraz co da 
ostatniej ofenzywy greckiej, Isel- 
pasza wyraził ubolewamie z powo- 
du nowego rozlewu krwi i zazma- 
czył, że interwencja sprzymierzo- 
nych mogłaby położyć kres woj- 
nie, nietylko dla Gracji i Turcji, 
lecz także dla całego światła, | 

Co się tyczy pogłosek w spfa= 
wie sojuszu Angory z rządem 50- 
wieckim, lzet-pasza oświadczył, że 
ludność Anatolji nie jęst zwolen: | 
niczką ustroju sowieckiego, lecz, | 
znalazłszy się w grożnej znac | 
misiała szukać oparcia. W spia- 
wie traktatu w Sevrs oświadczył, 
że turcy, jako zwyciężeni, nie uchy- 
lają się od wypełnienia przyjętych 
zobowiązań, lecz chodzi im tylka 
o zapewnienie rozwoju ekonomicz= 
nego i praw suwerenności. 

Fezi-pasza, prezes rady muni- 
strów Angory, w rozmowie z Ko- 
respondentem Havasa oświadczył, 
że skłonny jest do podjęcia roko- 
wań z każdym rządem, któryby 
uznał niepodległość Angory. Po- 
nieważ rząd sowiecki, twierdzi, że 
Fezi-pasza uznał prawa snweren- 
ności wszystkich narodów, przeto 
rząd Angory nawiązał z sowietami 
stosunki przyjazne. Zgromadzenie 
narodowe rozpatrzy sprawę przy- 
inierza między Angorą a rządem 
sowieckim. 


Stosunki francuska-lotewskie. 


RYGA, 18 lipca. (Pat), Radjo. 
Do Rygi przybyły 2 krążowniki 
francuskie, Prasa Jotewska wita 
przybycie okrętów, pisząc bardzo 
zyczliwie o jednym u krążowników, 
który brał udział w walce łotew= 
skiej o wolność przeciwko najaź=- 
dowi Permonta, \ 


Rokowania z de Valerą, 


LONDYN, 18 lipca (EE). De Va- 
lera oświadczył, że jedynem jego Żą* 
daniem jest, aby uznano narodowi 
irlandzkiemu prawo do samookreś- 
lenia. Dnia 18 b. m. miał powrós 
cić do Londynu Lloyd George i od- 
bywać konferencje z Craigem. na- 
stępnie zaś z de Valerą, Wszyscy 
ministrowie irlandzcy, znajdujący się 
w Belfaście, zjadą na konferencję do 
Londrna. | 


Miód jest jak wiecie i stedul, | zdrów: 
ke 4 Słodkes jest czekolada. | 
Słodki jost enkier (lecz nie tan „karti wy*); 
j apent ost 
słodka jest rozkósz, sł wypoc z 
Lukry ui - 
dziewezynek 
m Kosippa umytel 


—q— 


Ala zajsłodsze Neska 
è SĄ Mydlo 


stać mośna wo ws 


Do stkioh parfumór 
atakach i składach aptectnye 


jach, 
Prawdziwe tziko, 
5. podpisam R. Włodarski, Nowo-Karmelicka L 
Tee 10—1 


1385-14 


Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klijentelę, 
dnie. 15 lipca r. b. otworzylismy w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej N» 10 (front. parter) 


pierwszorzędną pracownię 
ubiorów męskich 


yjuujcmy wegerkie abslaluuki. 
Wykonywanie podług najnowszy i 
Ceny przystępmę, 


Ba Brati asi. 


„| MOTOR ROPNY 


|rzane, wszystko w doskonałym stanie zakupi 


KAPITALISTĘ 


z kapitałem od 10—15 miljonów marck po- 6-8 wejście, I-sze piętro. 
szuknje firma, posiadająca lokal w samym -———————————— 
centrum miasta, kredytem i renomowana da 
utworzenia przy firmie wydział komisowy 
branży manufakturnej. Reflektanci zezwolą 
podać oferty do adm. „Głosu Polskiago* pod 
„M. L.* 631—3 


¡gumowe 


Siodło angielskie! 


25—85 HP. czterotaktowy, walce młynarskie 
600--800 mm dłagie, tnezczarkę, pasy skó- 


„BUDOWA, Romanowicza 1), Lwów. 


fabryki „Atlas“ najtaniej u B Ger-f 
[sona i S-ka, Piotrkowska 64, prawa oficyna fg 


Chłopcy i dziewczęta i 


potrzebni do roznoszenia gazet. Zgłaszać się $ 


do Adm. „Głosu*, Piotrkowska 106. 


ikupuję $ 
, (madle, dywany, msezyny 
nżywane ze świńskiej|do szycis, futrs, garde- W 
l iskóry, uraz łózko żelaz-|robę, sprzęty domowe Ę 
$0-5 |ne sprzedam. Sienkiewi-| Place najwyższe ceny.) 


Pośrednictwa Pracy 


przy Twiazku Zaw, Prac. Randi. [ BiGrów. 
AI. Kościuszki 21 


rejestrnie pracowsików han ilowych i 

biurowych, poszukujących zajęcia Re $ 

flektanci już zarejestrowani winni põ- 

wtórnie zgłosić się w ciągu 7 dł, 

w przeciwnym razie kandydatury ich 
zostaną unieważnione. 


687—; W 


Wydział czynny codziennie od godz 


waż f : z po =) 
kepi cza X 34, m. 36. od g. A, Wajeman, Doieina 19,| T i pół do 8 i pół wiesz. 10-3 
porna obeznana z uka przyjnuję wszelka robo-| 2—5 pop. 76--1]w sklepie 54—13[8 
lew i trój sry: ! W ZETA kiawłen|gz i a TRETE ZE ZYA YA ET 
DAĆ | pałę 4 = przwaknzch e B- + S indii sie |jejrene Lajze zeubilfgoskiewicz łzy ty 
ętia. PŚ ge 27PDY WCIENESĄCH. VA, passport polski, wpd i paszport wiemiecki. 
i 4 Y 741i a w . A ak | A A „2 23 2 
gomach. zę sowę 2 ul. Kilińskiego 199, m. iSd Piowrkowie. S£]--- Ś|zzd. w Łodzi, nl 
esain ti o- „BR Eh O e te a 


Wtorek 19 lipca 1921 r. N 196 


atrakcyjny dramat w 5 cz.ze zna- 


Dzś i dni następnych. Grand-Kino | Dziś i dni następnych. 


13 „AOT n Jodeza“ „W palapa“ Rani Creste s- 


Początek o g. 6.30, w sobotę i r i o g. 5 po poł. : Pod dyr. Ag. kniem. „CORSO“ w Warszawie. 


ca r > OFE ` 
t j JE. SL SR a TYT E w y £ z > POLU 5 
41 4 : ; $ f - 4 aniy EA Jo łą TR NO 
w. - g A Ą y "ag" u r, rzy U Pa 


Teatr Letni „Scala (byle Colosserm) Cegielniana 16. Dziś i dni następnych: Przedstawienia kabaretowe 
Udział biorą: Udział biorą: Udział biorą: 
e » LA , . sp . 
Lola Patroni E. Bodo St. Bronecki M. Romanówna A. Górecki B. Kamiński Z. Ulas Duet taneczny 
(ulnbiona snbretka) (piosenki) (humdrysta) (pieśniarka indowa) (recytator) (ministurowy monologista) śpiewy operowe, 1 Inni. 
Początek o godz. 9 wiecz. Koncert o godz, 8 wiecz, UWAGA! W razie niepogody a Sade odbywac cię pas w teatrze zimowym. Kasa czynna ul ad 3 po poł, 


Handel zamien ny! =E? ;, zek Zaw. Pracowników Handlowych i Biurowych| JAN © 7 zegarmistrz 
Polska - Rumunja | m. Łodzi, M. Kościuszki 20. LOK © "erem, owi 


pracowni po cenach j- *h — również po- 


Export. Import. H wiązek Zawod. Pracowników w Przemyśle i Handit lece bituterię stota ; 


Na składzie są mec (werki) do po- 


Niniejszym ajemy do powszechnej wiadomości, że z dniem 
1 czerwca r. b. orzyliśmy oddział nasz w Kiszyniowie kojowych zegarów, 
(Rumunja) pod firmą: R | ul. dienkiewicza 02, Kupuje złoto, srebro sziachetne sze 
r | m enie. 
Agentia -= Polono - Americana Dziś, o godz. B-ej wiecz. odbędzie się w lokalu Zw, Ai p M W PA ZA 
z Młody człowiek z wyższym ształceniem 
CHISINAU (Rumunja). zaw. prac. handi. i biur. (Al. IKościuszki 21) Peżyjy sA {absolwent Wyższej Akademji Han- 


dlewej w Niemczech), obecnie słuchacz prawa, 
władający językami, z wieloletnią praktyką han- 
Alowa i prawniczą 


| postokoje stałej posady kierowniczej 


jw zakładzie handlowym lub innej insty- 
tucji, Łaskawe zgłoszenia pod „Ka Eas“ do Adm, 


Localul Bancel Comerciala—Romana. 


Prsyjmujemy na siebie załatwienie wszelkich zleceń handlo- 
wych x Potoki do Rumunji. 

Dostarczamy z Rumunji wszelkie produkty rolne I su- 
rowce, a mianowicie: mąkę, zboże, nasiona; owoce; 


wełnę zurową, wina, skóry surowe i £. p. 
Z wszelkiemi zapytaniami i zapotrzebowaniami prosimy 


sabrane 


zgłaszać się do biura naszego „Głosu Polskiago*. 640—1 
Połsko- Amerykańskie Biuro Ag ziturowa pracowników branży ekspedycyjno-transportowej w sprawie SE E 
Warszawa, nl. Marszałkowska M 14013. „ Me 182 22, 506-00. 20 ekonomicznej. j Pana złodzieja 
t 


Wszyscy pracownicy wymienionej branży stawić się (mł a więsskawia opisz sz tantae „wp 


l > "winnt punktualnie. 536—1 czarną skórzaną, zawierającą bezwartosciowe dla” 

0 łaścicie i iwiarni. TATTA EA STEIN A VRAE, TOEF |pana złodzieja papiery: pisma do Ministerstwa 

= Ta E A |owtadect o TEAG i. EA Sana aa 

ix 2 świadectwo dojrzałości p. Diny Zelmanowiczówa?, 

E tini t t. ` 

Komisja Organizacyjna Stow, Właścicieli Piwiarni ma zaszozyt Zaginął dow Gd <ZaliGZKOWY p 32 )_WYODGKSKI. FELADER mag o zerok ye A, Maisey RA Ea a ią „Proś 

zawiadomić PP. Właścicieli Piwiarni. iż na memorjał, skierowany |x; 4308 na mk, 42.370, wystawiony przez dom , Choroby kobiece | akuszerju. | m: K. Piyłowski, Zakątna 68, m. 9, 3b—l 

przez nas do Sejmu w dnia 27 czerwca r. b. w Sprawie sprzedaży | ekspedycyjny Express" E zane Ahea AGR ei paas 250 0 M2 
piwa z antałków i in., otrzymaliśmy w d. 18 b. m. odpowiedź na mowicza, pł. dm 19q7 1921 r. Ostrzega się Rozwadowska pil Ogłoszenie. 

stępującej treści: przed nab: ciem, gdyż takowy został unieważ- ===z=""===—nn— m Posiadacze kariy żywnościowej okresn 

SEJM USTAWODAWCZY navy. Od lać za wy nagrodzenien, firma Bo-| Dr. 8: SZIFRIS 182-gv uprawnieni są do nabycia 400 gr. fa~ 

9 1460. WOODA Kamias; i ioirkowska 40. 25m] Choroby wewnętrzne ijryny Żółtej na zasadzie odcinka X 2. 


Do Pana St, Tomaszewskiego dzieianę. |, foai MAGISTRAT. 


Fabryka Czeso ady | bówerócik | 
w Łodzi, ul. Zaw szy I8. 


i wyrobów cukierniczych gn 0d 3—11 i od 6-6 W A 3 
W odpowiedzi na pismo z d. 27 ub. m., zwracając to pismo ZHAMPEL m eian potrzebna maszynistka (sta) 


p 


z poleceniem p. Marszałka, komunikuję, iż według oświadczenia Pana|] Warszawa, ul, Bonifraterska N: 31, telef. 7261. || Powrócił chrześcjanka, bardzo biegle pisząca na ma- 
Ministra Skarbn dekret, o którym mowa w powołanem wyżej piśmie poleca: I L. p szynie Systemu „Orzeł* „Ideal“ do instytucji 
ani dotychczas nie został wydany, ani też niema być wydany w przy- r. rybu ski państwowej. Oferty pod „555“ składać w ad- 


sałości. 


ROLEKDE: SKA, 
CZEKOLADĘ =: WANILJOWĄ, ministracji „Głosu Polskiego*. 657—8 
Choróby o wenorycznć | 


t 
OÁ acc | o a | 


Warszawa, d. 9.7 21. czopiciowo. 
Pomykalski KARMELEI W WYBOROW awe WATUNKACH, Przyjmuje od 911044008, Kompol: gater Płot żelazny 
dyrektor biura. one Ia ea a ak pale pia SMER gS òk. 840 mm. szerokości|kuty, masywny w do- 
Przedstawicielem na Łódź i okol c í Zawadzka da ME TAE Hottwan, | brym pew ĄC 
ę jest: Wrocław, z  rozpędem gości | metrv0 cent. wy- 


p. N. EDELIST, Łódź, Piotrkowska 35, (w podw.) | Jp, Szumacher, Kemmy. jak również pra [aia do eda ie lej: 


rzeć można Kilinskiego 


Poszukiwana jest 
STENOGRAFISTKA | Meble 


o e . młot parow 
„|różmo: jadalnie tanie i drogie, B 1 k zii skórne i wene | mma p Y |(Widzewska 63) na placu 
KOS ZĘ" E E SETY E iuralistka ne. ap g|? 9,K waet opadu, ko-|lrmy Cieslelskt 1 Zm; 
świadectw i curriculnm vitae skierowąć pod adre- |różne roboty wyściełkowe, z 4-letnią praktyką, znająca książkowość i kores-! PMS AZZ I po poł! rzystnie do oddania. |grod. 602—2 


gem firmy H. Frzedborski i S-ka, Zachodnia 68.| teras i kozetki. Piotrkow-|„ondencję (polską 1 niemiecką) pragnie zmienić Smoschewer & Co., T. z. 
z 606—3 of ed db dz posadę Of. do Adm. „Głosu* pod „Nr. 199°. 66-2 Benedynta AS 1. o. p, Bydgoszcz. 


„o sprzedania sklep spo-, | abii sprzedam z wol-jGtndent uniw, warsz. u- firotowicz Wolt zgubit; ewinson Chaja vel An- aizer Wolf zgb. paral Kompl. gater 


a |3 żywczy, doprze prospe-jll nym kołem, zaraz —|V dziela lekcji. specj ij kartę powon z 1595] - ma zzub, tymozasowy | port niemiecki, wyd 
Dułoszenia irobne rują ący, z powodu. samot- Piotrkowska 69, m. 32. |polski, łacina. Piottkow-.roku, wyd. w Kaliszn.| dowód osobisty, wyd, wjw Łodzi. "grag |ok. 830 mm. szerokości 
ności. Zakątna N = 681—1 ska 16, m. 22,  582—3 Ma 3 Łodzi. so] AES EEEE oe etide ag bigi 
675—1 3 ogowska Brna Zzub. ski i BZINQIR Kar węg'owa | Wroclaw, EE  rozpędOm 
TORRE PROW | I Rn WOM KOT sraa- Tord paolrkowo do (non poki, aya. L eaei Sti lrael zeub-| L Szymona, Karabanowa (górnym, jak równie pra- 
Piotrkowska 182 m. 1, |pęjel saras do sprze- na 50, m, 7, front, | p..|43 m. 13, lewa oficyna,|w Łodzi. 687 — si la Rgsursy rzomlesiniezej S a „o CA 
dla pań przyjezdnych| M dania. Kilińskiego 151, 4 m -2 młot purong 
pokój 992—10 m. 3, wejście od Pustej. | od 6—7. bm iui org Moe |gatdrin= Se zgub. wol sr I 350 pkt wagi opadu 
Dicher ZRARE tai 604 ryzowy: ienie wojskowa, wy |; } h vub. Tkal Sit , 
je sprzedania młode psy b 81 Ux, R (Grzona inókiE Tagubione dokomealy, dane z PKU, w Łodzi. |i Eag ja d A l UCZTA rzystnie do R et Pig 
8-mio tygodniowe, ra-|qkazja! Aparat fotogra rowany. Wiad ŚĆ: 664—3 na 6 | osób, || racie różnej formy dziur, Smoschewer & Co, T, z 
Doberman*, zr (l ad A => każ |aatucznte nie do poznania tak! 0. dgoszcz. 
Ska 168. n Ra ficzny do momental *Zdnńska Wola, ul. Bel |urbach Estera zacub Yosman Jan zgub. kartę! kind w męskim. damskim, w swet- p. Bydgo 
- im E E a gy PAY COO raa mana s. © iarann uelo- |) mer TATA Bo T.. S aa TEA —— 
qo sprzedania kredens, | nia, Aleksandrowska nej, razura 8, Hanzera |gobisty X wyd. w pu, wyd Tarnowie. 4 kach i d 7 i j 
stół, krzesła, jasny! U stolarza. oost.. 24—3 (to ZY, 40, Riot! P > Wy 6391 'wyd. w Łodzi, 123] wiotrko 20 kn Lekcje francuskiego 
kojec --———— mm mna | UdZIEJAM. Starszym pa- 


sg „Kredensik „kichen- WSRYZY POETY REC ra elorem uniwėrs, warsz | pmbroziak Genowefa zzu- gopiewicz Kopel zgubi | skradziono dowód ogo- 


|nlenkom mogę wykładać 
czy. Piotrkowska X 26],:, , Swieżym pokarmem. | udziela lekcji. opas biła paszport niemiec-|'* paszport rosyjski, wyd bisty Laury Bijer, franouśką literaturę, hi- 
m. 16 66 7 ker się: Piramowicza Polski, łacina. Oferty sub xi, wyd. w Łodzi. URE Strykowie. 05—8| wyd, w Łodzi, _ ól ð storję i gramatykę grun- 


ou aeS N 8 (Olgińska &) m, J2.|„Prawnik* do administr. | townie, Akcent paryski. 
. guzin Miria zgni Mirla zgub. par onskier Becalel èi zgubiti pary 
o sprzedania sklep Spo+ 24—5| „Głosu*. 599— A m niemiecki, ZA paszport niemiecki, jg arczyk Roman man zgb. czystej rasy kupię. Ofer- Konstantynowska JE 19, 


wozy vis á vis fa- tymez. dowód osobiat =S 
bryki Poznańskiego. Ul. potrzebnastużąca do TIE pid piotr ot Łodzi, diwyd. w Foda  00—3) | wyd. w Łodzi. weg ty 7 pod Baiar Wiik do w kwiaciarni od 1—3 p.p. 
Ogrodowa N 20, 674—1|! wszystkiego. Cegiel-|kowska 117, m. 20, 89-1 Nzarny Abram <a orao ignsoy zagubił | N——— adm. Groga Polak.” 80-7 A 

echanik ma nowe i ro.|01908 36, m, 6, drugiej.. mm |T matrykułę, wyd. agin |- tymozasowy dowód o E Paolina zgubiła zgubiła Stu di ant Do sprzedania 
A peracje wszelkich p- PIeto; iront, od 24 „PP: j|gtodent nauk społeczno- |? nejon realn. p. Szwaj- |sobisty, wyd. przez kom.|“ paszport Aier Wy; U en fortepian krótki kon- 


Atya kontrolnych, jak? __ i polityeznych poszuknje|°®" ADL EFE OMEN Ipar, za. w Łodzi. _388—3) ZEE, *| udziela łaciny, niemiec- oertowy, firmy „Budy- 

manometry, rea wszech pies rasy wilezej 1 nu. e lekoji lub ja-| esjsman Pinkus zgab. [endau zgab. „Wolf paszp. Szmekówioz zz zgu=; kiego,franeuskiego I che- nowicza* w Warszawie. 
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azranica Mk 4 0— miealecenie zaczać Za terminowy drnk ogłoszeń i oflar admin sktecja nie odpowiada 
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Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrsowi 
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